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Ukarać winnych barbarzyńskiego znęcania się
nad zasłużonymi dla Francji obywatelami polskimi

Nota protestacyjna Rządu RP przeciw bezprawnej deportacji
WARSZAWA PAP. 14 września 1950 r. Ministerstwo Spraw Za­

granicznych przesłało Ambasadzie Francuskiej w Warszawie no­
tę następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesyła wyrazy poważa­
nia Ambasadzie Francuskiej i ma zaszczyt zakomunikować, co 
następuje:
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych w nocie swojej z dnia ll.IX  
1950 r. ostro zaprotestowało prze 
ciw bezpodstawnym aresztowa­
niom i deportacjom grupy Pola­
ków z Francji. Obecnie, po przyby 
eiu wspomnianej grupy do Polski 
i po ustaleniu brutalnych i nie­
ludzkich metod, stosowanych 
przez policję francuską w czasie 
aresztowania, rewizji i deportacji, 
MSZ musi powrócić jeszcze raz 
dc tej sprawy.

1 Polic ja francuska przy doko 
nywaniu aresztowań i rewizji, 

zachowała się. z nielicznymi wy­
jątkami, w sposób niesłychanie 
brutalny i barbarzyński.

Np. deportowany Polak Szymań 
ski podaje: „...Gdy żona nadbiegła 
i zorientowała się, że mam być 
aresztowany, zaczęła krzyczeć i 
zemdlała, wówczas wypchnięto 
mnie siłą z mieszkania i zaprowa 
dzono do komisariatu“ .

Deportowany Polak Małachow­
ski podaje: „...Policja nie pozwo 
liła pożegnać się z żoną i dzieć­
mi, ani zabrać ze sobą rzeczy o- 
sobistych“ .

Deportowany Polak Dziergow- 
ski, więzień hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego, inwalida walki 
o niepodległość Francji, bojownik 
o pokój podaje: „W  mieszkaniu 
nie pozwolono mi rozmawiać z ro­
dziną. Polieja zachowała się po 
grubiańsku. Nie pozwolono z ro­
dziną się pożegnać“ .

Podobne zeznania powtarzają 
się trzydzieści kilka razy.
O  W kilku wypadkach skuto a- 
“  resztowanych Polaków w kaj 
dany. Nawet w jednym wypadku 
aresztowanego Polaka kajdanami 
Przykuto do ściany.

Deportowany Polak Bryszkiew 
ski podaje: „Z Billy-Montigny 
skutego w kajdanach, przewiezio 
no mnie karetką policyjną do Ar­
ras“ .

Deportowany Polak Lis podaje: 
„Skutego w kajdany motocyklem 
przewieziono mnie do komisaria­
tu policji w Harnes“ . „...Dokona­
no ponownie rewizji osobistej i 
następnie skutego przewieziono 
mnie do Arras“ .

Deportowany Polak Molenda po 
daje: „Przykuto mnie następnie 
do ściany łańcuchem 80 cm. dłu­
gości, wagi około 5 kg. Nie po­
zwolono mi od chwili wejścia do 
mieszkania, celem aresztowania, 
ani zapalić, ani zjeść, ani napić 
się. Pozostałem przykuty do ścia 
ny około 2*/s godz. Świadkiem mo 
że być ob. Bartosik, który prze­
chodził obok mnie“ .

3 Rewizje dokonywane przez 
policję w mieszkaniach Pola­

ków odbywały się nawet bez pi­
semnych nakazów, przewidzia­
nych prawem francuskim. Rezul­
tat zaś dokonanych rewizji wy­
kazał oczywiście ich kompletną 
bezpodstawność i bezcelowość: 
służyły one raczej jako pretekst 
do bezmyślnego i barbarzyńskie­
go niszczenia mienia deportowa­
nych. Cały dobytek, krwawo za­
pracowany przez kilkadziesiąt 
polskich rodzin robotniczych, po 
dokonanych rewizjach poniewie­
rał się po podłodze. Przy rewiz­
jach wyjamywano drzwi i szufla 
dy w szafach i stołach.

Jaskrawym tego przykładem 
jest zeznanie deportowanego Po­
laka Pawłowskiego, który podaje: 
„Przeprowadzono u mnie rewizję 
osobistą i rewizję w mieszkaniu, 
nie pokazując nakazu rewizji Re 
wizm przeprowadzona bvła w sno 
sób brutalny z wyłamaniem szuf­
lad. Cały dobytek wyrzucono na 
stół i na podłogę, po czym wy- \

4 „Podróż‘‘ do Polski odbyła się 
według klasycznych wzorów 

hitlerowsko - faszystowskich przy 
wysyłaniu patriotów do obozów.
Aresztowani przewożeni byli samo 
chockimi więziennymi. Większość 
z nich stała przez cały czas po­
dróży która trwała przeszło 2 i 
1/2 dnia. Cały konwój otoczony 
był wielką ilością policjantów na 
motocyklach, którzy byli uzbrojeni 
w broń maszynową i rkm Prze­
ciętnie wypadło po 60 policjantów 
na jedną ciężarówkę z aresztowa­
nymi Aresztowanym grożono 
strzelaniem. Na ogól nie pozwala­
no na postoje dla załatwiania po­
trzeb fizjologicznych. Trzem ko­
bietom spośród aresztowanych ze­
zwolono jednej nocy zejść z samo 
chodu dla załatwienia potrzeb f i ­
zjologicznych. zaś w czasie tych 
czynności francuscy policjanci o- 
świetlali je reflektorami. Przez 48 
godzin odmawiano Polakom wszel 
kiego pożywienia, a nawet wody 
do picia; gdy deportowani prosili 
o nią, obrzucano ich ordynarnymi 
wyzwiskami.

Przed granicą N.R.D deportowa 
nych wypędzono z samochodów' 
więziennych j nie zwracając im 
żadnych dokumentów osobistych, 
francuskich, jak i polskich; które 
im skonfiskowane zostały ■ pod­
czas rewizji, pognano ich w kie­
runku granicy N.R.D.

Deportowany Polak Cichocki, 
odznaczony Croix de Guerre, po­
daje: „Wieziono nas w samocho­
dach zakratowanych. 60 policjan­
tów uzbrojonych w ciężką broń 
pilnowało nas — 25 aresztowa­
nych“ .

Deportowany Polak Horeński. 
podaje: „W ciągu 47 godzin, pod­
czas których byłem „pod opieką“ 
władz francuskich, nie otrzyma­
łem jedzenia, ani picia“ .

Deportowany Polak Górski poda 
je: „Nie dano nam nic do jedze­
nia nrzez 2 dni i 2 noce“ .

Deportowany młody uczony pol­
ski. odznaczony Croix de Guerre,

tlerowców. Od czwartku wie­
czór godz. 7 do soboty godz. 11 wie 
czór byliśmy bez jedzenia“ .

Deportowany Polak Pawłowski 
podaje: „Wóz, którym jechałem, 
był przeładowany, a w czasie po­
stoju nie wolno nam było wyjść. 
Moja grupa nie otrzymała nic do 
jedzenia przez cały dzień i całą 
noc. Dowieziono nas do granicy i 
pognano nas w stronę wschodnią 
gdzie doznaliśmy bardzo serdecz­
nego przyjęcia“ .

Te brutalne i nieludzkie meto­
dy postępowania policji francus­
kiej zastosowane zostały w sto­
sunku do obywateli polskich, któ­
rzy przez wiele lat, a niektórzy na 
wet w ciągu ćwierćwiecza odda­
wali wszystkie swoje siły pracy 
dla Francji, a w ponurych latach 
okupacji, walczyli razem z patrio­
tami francuskimi o wolność i nie 
podległość narodu francuskiego 
zaś dzielnym zachowaniem się 
niektórzy z nich zasłużyli sobie 
na bojowe odznaczenie Cr(^x de 
Guerre.

Przytoczone powyżej fakty wska 
żują na szczególne nasilenie złej 
woli policji francuskiej przy do­
konywaniu brutalnych i nieludz­
kich aresztowań i deportacji, za­
rządzonych przez rząd francuski. 
Rząd polski, protestując jeszcze 
raz przeciwko tym aresztom i de­
portacjom, z całą siłą piętnuje bar 
barzyńskie i nieludzkie zachowa­
nie gie policji francuskiej w sto­
sunku do uczC5wych, pracowi­
tych i często zasłużonych dla Frań 
cjl polskich obywateli.

Rząd polski domaga się również 
unieważnienia nakazów wysiedleń 
czych. jako b e z p r a w n y c h  i

n i e u z a s a d n i o n y c h  oraz 
domaga się odszkodowania za wy­
rządzone deportowanym szkody, 
jako też zwrotu deportowanym 
bezprawnie skonfiskowanych doi 
kumentów osobistych.

Ponadto rząd polski domaga się 
surowego śledztwa i ukarania po­
licjantów francuskich, winnych 
przeprowadzenia bezprawnych re­
wizji, niszczenia dohvtku deporto­
wanych i ich rodzin a szczegól­
nie tych policjantów francuskich, 
którzy dopuścili się znęcania i po 
gwałcenia godności osobistej aresz 
towanych i deportowanych Pola­
ków.

Delegacja kołchoźników radzieckich j 
przybywa fc ś  na Wybrzeże

W dniu dzisiejszym przybywa do Gdańska wycieczka 
przedstawicieli wsi radzieckiej, składająca się z 12 człon­
ków delegacji, która brała udział w ogólnopolskich dożyn­
kach w Lublinie. . „  • „

Gości powitają 1 sekretarz KW PZPR tow Czesław 
Domagała, przewodniczący i rezydium WRN tow 'Lcczy- 
sław Wągrowski i prezes Wojewódzkiego Zarządu Z»Ch 
ob. Franciszek Łach. _ . .

W pierwszym dniu pobytu delegacji radzieckiej aa Wy­
brzeżu przewidziane jest zwiedzanie portów i Stoczni Gdań­
skiej. W sobotę i niedzielę goście podzieleni na dwie grupy, 
udadzą się do poszczególnych spółdzielni produkcyjnych, 
PGR, PGM i gromad naszego województwa.

W czasie objazdu powiatów», goście radzieccy będą mieli 
okazję nawiązać bliższy kontakt z ludnością wsi gdańskiej.

Prześladowanie m*grantów - demokratów 
pogwałceniem francuskiej konstytucji
Potężny wiec* ppotestucyjny w Paryżu

GENEWA. PAP. Jak już dono­
siliśmy. w sali Wagram w Pary 
żu odbył się potężny wiec protesta 
cyjny przeciwko ostatnim repre­
sjom władz francuskich wobec po 
stępowych cudzoziemców. Na wie 
cu ty-’ ’ ' walono rezolucję, któ­
ra stwierdza m. in.:

Stwierdzamy, że zarządzenia re 
presyjne wobec imigrantów demo 
kratów są brutalnym pogwałce­
niem konstytucji są sprzeczne * 
francuskimi tradycjami gościnno 
ści. Godzą one w członków Ruchu 
Oporu, oswobodzicieli naszego kra 
ju. w pracujących, którzy wzięli 
czynny udział w odbudowie Frań 
cji i którym — jak przyznaje rząd

Dnia 13 bm. przybyła do Warszawy grupa Polaków wysiedlonych przez 
reakcyjny rząd francuski.

\-a zdjęciu: Uroczyste powitanie na Dworcu Głównym w Warszawie.(Foto — AR)

— absolutnie nic nie można zarzu 
cić. Metody te przypominają oku­
pację hitlerowską.

Wydając takie zarządzenia, rząd 
l ’levena, Mocha i Queuile‘a po­
szedł na rękę generałowi Franco, 
który dotąd przetrzymuje w 
swych więzieniach bojowników • 
wolność Francji,

W roku 1938 rząd „piątej ko­
lumny“ Bonneta : Daladiera go­
dził najpierw w cudzoziemców- 
demokratów i ich organizacje, aby 
następnie zadać cios Francuzom 
i francuskim organizacjom demo­
kratycznym Obecne metody rzą­
du zmierzają do tych samych ce­
lów.

Przesyłając wyrazy solidarności 
ofiarom rządu reakcji i wojny, 
podkreślamy naszą wolę przeciw­
stawienia się polityce represji i na 
szą wolę pracy dla dobra poko­
ju. Witamy z zadowoleniem licz­
ne przejawy ruchu protestacyjne­
go, strajki, wiece, rezolucje, pe­
tycje i wszelkiego rodzaju mani­
festacje. które miały miejsce we 
Francji jako odpowiedź na bru­
talne represje rządu. Te manife­
stacje stanowią nowy dowód wzra 
stającej świadomości mas ludo­
wych w obliczu grożącego niebez 
pieczeństwa.

Rezolucja wzywa do czynnej so
lidarnóśći z dotkniętymi przez re 
-presje rodzinami imigrantów. 
Wzywa do wzmożenia akcji zbie­
rania podpisów pod apelem sztok 
holmskim, do pracy w przygoto­
waniach do II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

Korzystamy ze wzorów socjalistycznego rolnictwa

Kołchoźnicy radzieccy podejmowani przez chłopów polskich
dzielą się swym bogatym doświadczeniem

Strelcyn, podaje: „Na nasze ż ą - ¡ jazmem
danie, aby dano nam jedzenie i 
wodę, nie pozwolono robić żad­
nych postojów, a nawet ordynar­
nie wymyślano nam. Za Śtutgar- 
tem wóz. w którym jechaliśmy, po 
psuł się i stał 9 godzin do czasu 
nadejścia nowego, co nastąpiło o 
godz. 4 nad ranem W nocy byliś­
my oświetlani reflektorami. Nowy 
wóz był jeszcze mniejszy, więc 
dalsza podróż była bardziej uciąż-

W A R SZA W A  PAP. 43-osobowa delegacja kołchoźników I cy, rozwoju hodowli roślinnej i 
radzieckich, podzielona na 4 grupy wyjechała dn. 12 bm. z zwierzęcej w ZSRR. ^
Warszawy w różne okolice naszego kraju. . Ł ,| W woj. bydgoskim delegacja 
Z wielką serdecznością i entuz- produkcyjnych w Wilkowicach. Z ; kołchoźników radzieckich zwie- 

jazmem podejmowali robotnicy i dumą mówili kołchoźnicy i człon szereg spółdzielni produkcyj
chłopi dwunastoosobową grupę kowie spółdzielni produkcyjnej o 
delegacji kołchoźników radziec- swoich osiągnięciach, 
kich, która w przejeździe przez • Po bratersku żegnani chłopi ra 
woj. łódzkie zwiedziła POM w dzieccy wyjechali do Łodzi, gdzie 
Rawie Mazowieckiej, spółdzielnię podejmowani byli przez przewod- 
produkcyjną w Wilkowicach oraz | niczącego WRN, a następnie 
ZPB im. Józefa Stalina w Łodzi. 1 robotników ZPB im. Józefa Sta- 

W Rawie Mazowieckiej goście lina — największych zakładów 
radzieccy zapoznali się dokładnie włókienniczych w Polsce.
z organizacją pracy ośrodka i , 
zwiedzili park maszynowy. Szcze I W Puławach goście radzieccy

liwa. Część osób nie miała gdzie i gólnie żywo interesowali się przy ' zwiedzili Państwowy Instytut Na-

nych. państwowych ośrodków ma 
szynowych i państwowych gospo­
darstw rolnych.

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnych, robotniey rolni oraz ma­
ło i średniorolni chłopi witali 
swych braci radzieckich z entu­
zjazmem, który przerodzi! się w 
żywiołową manifestację na rzecz 
przyjaźni polsko - radzieckiej i 
pokoju światowego.

aktywiści wiejscy z całego powiatu 
wyrzyskiego i sępoleńskiego. Prze­
wodniczący kołchozu Fiodor Dub- 
kowiecki opowiedział zebranym o 
kołchozie, któremu przewodniczy od 
1928 r.

W sąsiadującym ze spółdzielnią 
produkcyjną Państwowym Ośrod­
kiem Maszynowym w Lubaszczu 
kołchoźnicy radzieccy zapoznali się 
z pracą warsztatów oraz z czołowy­
mi przodownikami pracy.

Delegacja zwiedziła również kil­
ka spółdzielni produkcyjnych, PGR 
i POM w pow. szubińskim i 
inowrocławskim, dzieląc się z chło­
pami polskimi bogatymi doświad-

usiąść
Deportowany Polak Bąk podaje: 

„W dniu 15, IX. br. miałem się 
stawić w Lille na komisję lekar­
ską, celem otrzymania renty jako 
politycznie deportowany przez hi-

jaciele radzieccy sukcesami przo- i ukowy Gospodarstwa Wiejskiego bierną transparentami oraz czerwo- 
dujących traktorzystów. Chlebem i j państwowy Instytut Weteryna- j nYrni proporcami bramą spółdzielni 
i solą oraz niemilknącymi okrzy- I rjj Przybywających gości powi- produkcyjnej Olszewka w pow. wy­
kami na cześć Związku Radziec- j tal, entuzjastycznie pracownicy rzyskim — powita! gości Chlebem 
kiego i Józefa Stalina witali koł naukowi i fizyczni obu instytu- 
choźników członkowie spółdzielni tów oraz delegacje okolicznych

spółdzielni produkcyjnych.

Przed umajoną zielenią i ozdo- neniami w budownictwie gospo-
darki socialistycznei na wsi.

w rejon e Taegu 
zadały ciężkie straty nieprzyjacielowi
Okręty koreańskie udaremniły próbę desantu

PEKIN PAP. W rejonie Taegu 
pancerne oddziały Armii Ludowej, 
wspierając akcję piechoty, zada­
ły ciężki cios nieprzyjacielowi, 
który usiłował przejść do kontra­
taku. W walkach tych zdobyto 
3 czołgi, 5 dział rakietowych, 25 
ciężkich karabinów maszynowych 
oraz wiele innego sprzętu i amuni 
cji. Zniszczono wiele czołgów, 
dział i innego spreętu wojennego.

Inne jednostki Armii Ludowej, 
operujące na tym samym odcinku 

pchnięto mnie za drzwi i  wrzuco 1 w ścisłym współdziałaniu z od- 
no do samochodu^ działami nano«nurt»L wwtefet nie-

przyjacielowi ciężkie straty. W 
toku walk zginęło przeszło 1500

i solą najstarszy chłop ze spółdziel­
ni ob. Staniucha.

W imieniu delegacji radzieckiej
Dzieci pracowników instytutu ' za\)ra\ g)os przewodniczący kołcho- 

wręczyły wiązanki kwiatów dro- j zu Zdobycz Października“ deputo-_ —7ttinnmln 73X71 ń -

żołnierzy i oficerów nieprzyjaciel Puławach.

gim gościom Przyjaciele ze Zwią­
zku Radzieckiego zwiedzili zakła­
dy hodowli bydła i trzody chlew­
nej w majątku instytutu w Koń­
skowoli, zakłady hodowli sadow­
niczej w Nowej Niwie oraz naj­
większy w Europie zakład pro­
dukcji szczepionek i surowic w

wany do Rady Najwyższei ZSRR

całego świata
0  Olbrzymią frekwencją cieszą się 

XIV Międzynarodowe Targi w Plow­
diw. Szczególne zainteresowanie wzbn 
dzają pawilony Związku Radzieckiego. 
f i  Senat USA zaaprobował profaszy- 

stowski projekt ustawy o rejestracji 
partii komunistycznej i innych orga-

skich. Zdobyto 10 moździerzy, 5 
dział rakietowych, 5 ciężkich kara 
binów maszynowych, 20 lekkich 
karabinów maszynowrych, przeszło 
500 karabinów ręcznych oraz wie 
le innego cprzętu i amunicji.

13 września jednostki marynar 
ki wojennej Armii Ludowej i od­
działy obrony wybrzeża udarem 
niły próby nieprzyjaciela, który 
«Miłował dokonać desantu.

Po zapoznaniu się z dziedziną 
produkcji szczepionek i surowic 
delegacja udała się do gmachu 
instytutu, gdzie wzięła udział w 
naradzie produkcyjnej pracowni­
ków obu instytutów oraz przed­
stawicieli spółdzielni produkcyj­
nych,

Fiodor Dubkowiecki, oświadczając j nizacji oraz przewidujący internowa

Goście radzieccy udzielili wiele 1 szewce.

m. in.: „Naszym obowiązkiem jest 
zaznajomić chłopów pracujących Pol 
ski Ludowej z olbrzymimi osiągnię­
ciami radzieckich kołchoźników, po­
dzielić się z Wami olbrzymim doś­
wiadczeniem nagromadzonym przez 
najpotężniejszą przodującą radziec­
ką gospodarkę rolną, która stworzy­
ła i którą kieruje partia bolszewic­
ka pod bezpośrednim kierownictwem 
wielkiego Stalina“ .

Członkowie delegacji zapoznali 
się z osiągnięciami gospodarczymi i 
organizacyjnymi, istniejącej od ro­
ku spółdzielni produkcyjnej w Ol-

cennych odpowiedzi na pytania 
dotyczące agrobiologii i zasad nau 

jfci Miczurina oraz organizacji sra-.

Po zwiedzeniu gospodarstwa, u- 
czestnicy delegacji wzięli udział w 
zebrani*, ne któee or-zrbKk-EÓwniei

nie elementów postępowych, w wypad 
ku wprowadzenia „stanu wyjątko­
wego“ .
4$ Do New Delhi przybył ambasador 

Chin Ludowych gen. Yuan Czung - 
hsien.
$  Chłopi wielu prowincji Chin Srod 

kowych i Południowych przystąpili do 
zbioru bawełny. W br. oddano pod 
zasiew bawełny ponad 10.000.000 mu 
ziemi. (1 mu =  1/16 ha). Przewiduje 
się, że tegoroczne zbiory bawełny bę­
dą o 1/3 większe niż w ub. r.
41 Donoszą z Aten o zaprzysiężeniu 

tam nowego greckiego rządu faszys­
towskiego. Premier Venizelos (liberał) 
będzie miał do współpracy na /.ano- 
wiskach wicepremierów bez teki Tsal- 
darisa (monarchista) i Papandreu (so- 
(fjal-demokrata).
41 Król Fryderyk duński powierzył 

przywódcy partii socjaldemokratycz­
nej Hedtoftowi mi&ifi tontorsenift no­
we** n ad »
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Gościmy naszych przyjaciół
W dniu dzisiejszym przybywają na Wybrzeże zasłużeni przed­

stawiciele rolnictwa radzieckiego, którzy już od kilku dni bawią 
w Polsce. Delegacja, w skład której wchodzą przodujący kołchoź­
nicy, a wśród nich byli żołnierze, którzy przed niewielu laty 
z bronią w ręku oswabadzali ziemie polskie spod hitlerowskiego 
jarzma, ¿^/edzi ośrodki rolne, zapoznając się z nowym życiem, 
które w codziennym wysiłku, po d przewodnictwem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, budują masy pracujące naszego wo­
jewództwa.

Rolnicy i chłopi Wybrzeża witają drogich gości radzieckich 
z otwartym sercem, z uczuciem głębokiej, szczerej przyjaźni. 
W czasie swego pobytu u nas kołchoźnicy radzieccy będą mogli 
przekonać się o tym, jaką wdzięczność żywi lud pracujący Wy­
brzeża dla potężnego Kraju Rad za jego bezinteresowną braterską 
pomoc, jaką czcią i miłością otacza wielkiego nauczyciela mas pra­
cujących świata i przyjaciela Polski — Józefa Stalina.

Jesteśmy wdzięczni Związkowi Radzieckiemu nie tylko za to, 
że wyzwolił nasz kraj, że umożliwił nam zrzucenie kapitalistycz­
nego jarzma, nie tylko za pomoc materialną, której stale udziela 
nam na każdym polu. lecz i za to, że udostępnił nam korzystanie 
z olbrzymiego dorobku swej przodującej nauki i techniki, ze 
skarbnicy doświadczeń swego wspaniałego socjalistycznego bu­
downictwa.

Przykład i pomoc ZSRR utorowały nam drogę do nowych 
socjalistycznych form gospodarki rolnej. Kolejne wycieczki chło­
pów polskich do ZSRR stały się dla ludzi naszej wsi wielką 
szkołą, pozwoliły im na dokładne poznanie zdobyczy wsi radziec­
kiej, na poznanie i stwierdzenie skuteczności metod pracy stoso­
wanych w kołchozach i sowchozach. Opowiadania uczestników 
tych wycieczek i ich późniejsza konkretna praca przyczyniły się 
do podniesienia poziomu świadomości pracujących chłopów pol­
skich, do szerokiego spopularyzowania idei gospodarki zespo­
łowej.

Nasilająca się z dniem każdym walka o lepsze jutro naszej 
wsi, związane nierozerwalnie z przechodzeniem coraz szerszych 
mas mało i średniorolnych chłopów na wyższe zespołowe formy 
gospodarowania, toczy się w oparciu o doświadczenia budowy 
i rozwoju rolnictwa radzieckiego. Nabierający coraz szerszego 
rozmachu ruch spółdzielczości produkcyjnej, rozwijający się w 
warunkach zaostrzonej walki klasowej, jest wyrazem głębokich 
przemian, stanowiących etap budowy socjalistycznej wsi polskiej 
— wsi dobrobytu i kultury. U podstaw rozwoju tego ruchu leży 
coraz szersze i coraz bardziej systematyczne korzystanie z do­
świadczeń radzieckich.

Symbolem pomocy radzieckiej w dziedzinie organizacji go­
spodarki, mechanizacji i techniki uprawy roli stały się i na wsi 
województwa gdańskiego kombajny, które rozpoczęły ubiegłego 
lata pracę na polach naszych spółdzielni produkcyjnych. Rekor­
dowe plony osiągnięte przez niektóre PGR i spółdzielnie produk­
cyjne w czasie tegorocznych żniw są wynikiem realizacji wska­
zań radzieckiej agrobiologii, stosowanych coraz powszechniej na 
wsi polskiej i będących ważnym czynnikiem podniesienia wydaj­
ności naszego rolnictwa.

Radzieccy towarzysze, którzy przywożą nam braterskie po­
zdrowienia od pracowników rolnictwa ZSRR, zapoznając się z 
pracą i osiągnięciami naszych socjalistycznych gospodarstw rol­
nych, dopomogą nam radą i wskazówkami w rozwiązywaniu wielu 
nasuwających się problemów i w usuwaniu trudności. Z uwagi 
na poważny już dorobek naszego województwa w dziedzinie roz­
budowy spółdzielni produkcyjnych, skorzystanie z uwag i wska­
zówek doświadczonych towarzyszy radzieckich, będzie dla nas 
szczególnie cenne.

Witając serdecznie przedstawicieli kołchoźników radzieckich, 
którzy po raz pierwszy przybyli na Wybrzeże, masy pracujące 
naszego województwa, wyrażają swą głęboką wdzięczność po­
tężnemu Krajowi Rad i wielkiemu Stalinowi, wdzięczność ludziom 
radzieckim za niezmienną gotowość służenia nam radą i pomocą 
w budownictwie podstaw socjalizmu.

Kanał Turkmeński — olbrzymiq budowlq epoki stalinowskiej

Powstaje wielki szlak wodny
Azja Środkowa - Ocean Lodowaty

MOSKWA. PAP. Główny Kanał Turkmeński — gigantyczna 
budowla irygacyjna epoki stalinowskiej, wskrzesi życie nie tylko 
na milionach hektarów ziem pustynnych, lecz jednocześnie połą­
czy republiki środkowo - azjatyckie z europejską częścią Związ­
ku Radzieckiego.

Ministerstwo Floty Rzecznej 
ZSRR przystąpiło już do opraco­
wania projektów nowych statków 
przeznaczonych dla żeglugi po Ka­
nale Turkmeńskim. Regularna że­
gluga po Kanale Turkmeńskim 
wymagać będzie wprowadzenia do 
eksploatacji specjalnych statków 
poruszanych przy pomocy elek­
tryczności.

Uchwały uczonych 
radzieckich

MOSKWA. PAP. Pod przewod­
nictwem akademika Sergiusza Wa 
wiłowa odbyło się w Moskwie po 
siedzenie Prezydium Akademii 

uo ««u-mjuuuw «mu Nauk zgRR którym wzięli u-
pijskim. Następnie, ta wielka arte ^  wybitn. uczel/ radzieccy _

przedstawiciele wszystkich gałęzi

Po zakończeniu budowy Kana­
łu Turkmeńskiego i rozpoczęciu 
żeglugi na tej trasie. Związek R a­
dziecki dysponować będzie potęż­
ną arterią komunikacyjną, po któ 
rej płynąć będą ładunki od brze­
gów Oceanu Lodowatego do kwit 
nących terenów Azji Środkowej.

Ten wielki szlak wodny biec 
będzie od brzegów Morza Białego 
przez Białorusko - Bałtycki Kanał 
im. Stalina, przez jezioro Onega 
i- jezioro Białe do rezerwuaru ry- 
bińskiego przy ujściu którego po­
łączy Sie z Wołgą. Stąd biec bę­
dzie Wołgą przez Gorkij, Kazań, 
Kujbyszew. Saratów i Stalingrad 
do Astr achania nad Morzem Kas-

ria komunikacyjna biec będzie od 
Krasnowodzka nad Morzem Kas­
pijskim przez Kanał Turkmeński 
do Amu - Darii, łącząc w ten spo 
sób republiki Azji Środkowej — 
Turkmenię, Tadżycką SRR, Uzbe­
kistan i Kazachstan z Oceanem 
Lodowatym.

Nową arterią komunikacyjną 
popłyną statki i barki z „białym 
złotem“ — bawełną, która z od­
ległych rejonów Azji Środkowej 
dowożona będzie bezpośrednio do 
fabryk włókienniczych central­
nych ośrodków przemysłowych 
kraju radzieckiego. W kierunku 
odwrotnym płynąć będą statki ze 
zbożem, maszyny rolnicze i urzą­
dzenie przemysłowe.

Moskwa otrzyma przez Kanał 
Moskiewski, Wołgę, Morze Kaspij 
skie i Kanał Turkmeński bezpo­
średnią drogę wodną do republik 
Azji Środkowej.

Nawigacja na Amu - Darii zwią 
zana jest jednakże z wieloma trud 
nościami. Prąd tej rzeki jest nie­
zwykle wartki osiągając 2,5 m na 
sekundę. Wody Amu - Darii niosą 
ze sobą olbrzymie ilości piasku 
i mułu. zmieniając często kieru­
nek i podmywając brzegi. Zbudo 
wanie zapory wodnej na tej rzece 
w pobliżu miejscowości Tachja - 
Tasz, podniesie znacznie poziom 
wody i polepszy warunki żeglugi 
na Amn - Darli.

i ski, Łysenko, Satpajew, Sukaczow 
|— stanął prezydent Akademii Na 
! uk ZSRR — Wawiłow.

Min. Rolnictwa ZSRR
0 kanale turkmeńskim

MOSKWA. PAP. W artykule, 
opublikowanym na łamach dzien­
nika „Prawda“ , minister Rolnic­
twa ZSRR — Iwan Benediktow 
Stwierdza, że uchwała Rady Mini 
strów ZSRR o budowie Kanału 
Turkmeńskiego, podjęta z inicjały 
wy Józefa Stalina, stanowi jeszcze 
jedną wspaniałą kartę w Stalinów 
skim planie przeobrażenia przyro­
dy i stwarza olbrzymie perspek­
tywy rozwoju sil produkcyjnych 
w republikach środkowo - azjatyc 
kich.

Główny Kanał Turkmeński, ka­
nały poboczne i rurociągi długości 
kilku tysięcy kilometrów, zmienią 
całkowicie oblicze pustynnych re­
jonów Kara-Kumu. Kanał odegra 
olbrzymią rolę w rozwoju hodowli 
bydła na tych terenach.

W chwili obecnej kołchozy znaj 
dujące się w strefie budowy kana 
łu, posiadają około 600.000 owiec
1 kóz oraz 70.000 sztuk bydła ro­
gatego 1 19.000 wielbłądów. Roz­
wija się tutaj hodowla wielu ga­
tunków owiec m. in. owiec kara­
kułowych. Nawodnienie 7.000.000 
ha pastwisk zwiększy znacznie ba 
zę paszową Republiki Turkmeń-

wiedzy, kierownicy instytutów 
Akademii Nauk ZSRR, mini­
sterstw itd.

Prezydium wysłuchało referatu 
sekretarza generalnego Akademii 
Nauk ZSRR — Aleksandra Top- 
czijewa o udziale uczonych ra­
dzieckich w budowle wołżańskich 
elektrowni wodnych i Kanału 
Turkmeńskiego.

Liczni mówcy — wybitni uczeni 
radzieccy, wyrazili gotowość od- skiej i będzie potężnym bodźcem 
dania wszystkich sil i całej swej 
wiedzy realizacji tych gigantycz­
nych zadań.

Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR postanowiło powołać komi­
tet współpracy, który okaże jak 
najdalej idącą pomoc budowni­
czym „Kujbyszewhydrostroju‘‘ ,
„Stalingradhydrostroju“ i „Sierdaz 

hydrostroju“ . Na czele komitetu, 
do którego weszli m. in. akade­
micy — Błagonrawow, Krzyżanów

do rozwoju hodowli bydła. P o ­
g ł o w i e  o w i e c ,  b y d ł a  r o  
g a t e g o  i w i e l b ł ą d ó w  — 
w z r o ś n i e  k i l k a k r o t n i e .

Irygacja nowych obszarów — 
podkreśla min. Benediktow — 
mieć będzie szczególnie ważne 
znaczenie dla rozwoju uprawy ba 
wełny. Ponadto na nawodnionych 
terenach rozwinie się uprawa ry­
żu i innych kultur rolnych, jak 
również owoców i kartofli. W po­
łudniowo - zachodniej Turkmeni; 
zasadzone będą kultury tropikalne 
i winnice.

Minister Rolnictwa ZSSR stwier­
dza następnie, że uchwały Rady 
Ministrów ZSRR o budowie woł­
żańskich elektrowni wodnych oraz 
Kanału Turkmeńskiego, jak rów ­
niej uchwały o  przejściu na nowy 
system nawadniania — stanowią 
nowy, doniosły etap w  historii ra­
dzieckiego rolnictwa.

Kanał irygacyjny
powstaje w Albanii

TIRAN A PAP. Albańska 
Agencja Telegraficzna donosi, 
że w rejonie Kukes rozpoczęto 
budowę wielkiego kanału iry­
gacyjnego. Zbudowanie tego 
kanału umożliwi wykorzysta­
nie wód rzeki Biały Drin do 
nawodnienia pustynnych ziem 
tego rejonu.

Demonstracja antywojenna w Hamburgu 
w czasie procesu przeciw bojownikom pokoju

BERLIN PAP. Przed sądem bry­
tyjskim w Hamburgu rozpocząi się 
w środę „proces monstre“ przeciw­
ko .38 młodym niemieckim bojow-. 
nikom o pokój.

Samochody ciężarowe „Star 20“
zdały egzamin w raidzie dookoła Polski

WARSZAWA PAP. W Central 
nym Zarządzie Przemysłu Moto­
ryzacyjnego odbyło się zebranie 
sprawozdawcze zawodników, me­
chaników, konstruktorów i obser

Podżegacze wojenni przy pracy
fjW a m a i r g i n e s i e  konferencji nowojorskiej)

Dnia 12 września rozpoczęła się w No­
wym Jorku konferencja ministrów spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych, An­
glii i Francji. Jak wynika z doniesień pra­
sy zagranicznej, głównym punktem tajnych 
obrad Achesona, Bevina i Schumana są me 
tody przyśpieszenia prowadzonej przez im 
perialistów remilitaryzacji zachodnio-nie- 
mieckiej „Rzeszy“ . Wzmagając przy gotowa 
nia do agresji przeciw ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej, podżegacze wojenni szu 
kają dróg i środków forsownego odradza­
nia zachodnio-niemieckiej armii i przemy­
słu wojennego.

Konferencję nowojorską poprzedziła za­
kończona niedawno sesja Zgromadzenia 
Konsultatywnego Rady Europejskiej _ w 
Strassburgu, gdzie przy udziale „bońskich“ 
marionetek Waszyngtonu rozpatrywano 
przy drzwiach otwartych kwestię wykorzy­
stania zachodnio-niemieckich landsknechtów 
w projektowanej agresywnej „zjednoczonej 
armii europejskiej“ . Nic dziwnego, że obec 
nie oficjalni przedstawiciele anglo-amery- 
kańskiego bloku i prasa kapitalistyczna 
zmuszone są ostatecznie zrzucić maskę, 
przesłaniającą ich plany wobec Trizonii.

Na uwagę zasługuje pod tym względem 
znamienna wypowiedź amei-ykańskiego wy 
sokiego komisarza w Niemczech zachod­
nich, Mac Clóy‘a, w toku konferencji praso 
wej, zorganizowanej po rozmowie z Truma 
nem. Amerykański gauleiter ^marionetkowe 
go „państwa“  z Bonn oświadczył, że „n a ­
l e ż y  u m o ż l i w i ć  N i e m c o m  s a ­
m o o b r o n ę “ ! ! )  i tym samym ujawnił 
zamysły rządu USA, który przy pomocy 
soldateski z Bonn pragnie przystąpić do ja­
wnego formowania zachodnio-europejskiej 
armii agresywnej.

Zgodnie z inspirowanym przez Ameryka 
nów „żądaniem“ marionetkowego kanclerza 
Adenauera, tego wiernego pachołka milita- 
rystów amerykańskich i niemieckich, żarnie 
rza się na początek stworzyć siły zbrojne 
o liczebności 250 tysięcy ludzi.

Komentując obrady nowojorskie, prasa 
monopoli amerykańskich stara się przygo­
tować opinię publiczną do przyjęcia wiado­
mości o proklamowaniu przez imperialistów 
anglo-amerykańskich jeszcze bardziej awan 
turniczej polityki w kwestii niemieckiej, 
przygotować ją do możliwości oficjalnego 
wleczenia Trizonii w orbitę atlantyckiego 
paktu wojny.

Ale sprawa nie ogranicza się bynaj- 
nnifii do ocracowapią planu forsownego

werbunku niemieckiego mięsa armatniego. 
Z informacji agencji United Press wynika, 
że na konferencji trzech rozpatrywana bę­
dzie kwestia dalszej rozbudo- . zachodnio- 
niemieckiego przemysłu wojennego. Już o- 
becnie szereg przedsiębiorstw tego przemy­
słu produkir broń, czołgi, materiały wybu 
chowe, silniki lot-.ic itd. Korespondent a- 
gencji Unit ) Press przewiduje, że „za­
chodni ministrowie spraw zagranicznych 
najprawdopodobniej pozwolą na zwiększe­
nie produkcji stali w Niemczech zachodnich 
do 15 milionów ton rocznie, w celu przy­
śpieszenia produkcji broni w Europie za­
chodniej“ .

Już uprzednio dozwolony przez mocąr- 
stwa zachodnie na separatystycznej konfe­
rencji mocarstw zachodnich poziom produk 
cji stali w Trizonii został — z jaw’ ym po­
gwałceniem uchwały poczdamskiej — usta­
lony na 11,1 miliona ton rocznie. Fakt, że 
prowodyrzy anglo-amerykańskiego bloku za 
mierzają samowolnie podwyższyć poziom 
produkcji stali, świadczy wymownie, że im­
perialiści wyznaczają Niemcom rolę nie tyl 
ko dostawcy mięsa armatniego, lecz rów­
nież bazy wojenno-przemysłowej na konty 
ne-ncie europejskim.

Jak donosi prasa amerykańska, konfe­
rencja nowojorska przyjmie prawdopodob­
nie separatystyczną uchwałę o „udzieleniu 
Niemcom zachodnim prawa budowy więk­
szych okrętów“ (o wyporności ponad 7 tys. 
ton). Będzie ta nowy krok na drodze do od 
rodzenia marynarki wojennej Niemiec za­
chodnich. „New York Herald Tribune“ uwa 
ża, że montowana armia zachodnio-niemiec 
ka powinna „mieć zapewni one odpowiednie 
poparcie z powietrza“ oraz czyni aluzje do 
anglo-amerykańskich planów przyśpiesze­
nia odbudowy przemysłu lotniczego na tere 
nie bońskiej „Rzeszy“ . Jest publiczną tajem 
nicą, że były hitlerowski potentat przemy­
słu lotniczego, Messerschmidt, założył już 
przedsiębiorstwo budowy samolotów pod 
szyldem „Biura Budowlanego“ , pod kierow­
nictwem Amerykanów i za amerykańskie 
pieniądze. Wespół z byłymi hitlerowskimi 
generałami lotnictwa —  Stumpfem, Studen 
tern i innymi, bierze on udział w odradza­
niu „Luftwaffe“ .

Liczne paramilitarne formacje, zacho­
wane przez blok anglo-amerykański w 
Niemczech zachodnich, z pogwałceniem u- 
chwal poczdamskich, stanowią bazę, na któ 
rej podżegacze wojenni usiłują zmontować 
bońską agresywna armię. Łączna liczebność

tych formacji wynosi około pół miliona lu­
dzi. Dokonana niedawno fuzja policji prze 
mysłowej i „batalionów robotniczych“ 
świadczy o konsolidacji tych formacji, aby 
w przyszłości można je było przeistoczyć 
w kadrowe oddziały wojskowe.

Na łamach amerykańskiego czasopisma 
„United States News and Wo Id Report“ 
ukazał się niedawno wywiad z byłym hitle 
rowskim generałem Guderianem, który 
przy pomocy Amerykanów zdołał uniknąć 
szubienicy i naturalną rzeczy koleją stał się 
doradcą wojskowym prezydenta USA. Gu- 
derian oświadczył, że „Niemcy powinny 
działać pod dowództwem niemieckim“ i po­
dobnie jak inne kraje, również Niemcy za­
chodnie powinny mieć swego przedstawicie 
la w Fontainebleau — głównej kwaterze 
wojsk atlantycki h. Zaproponował on na 
to stanowisko byłego hitlerowskiego feld­
marszałka Mannsteina. Perory Guderiana 
świadczą, jak daleko posuwa się soldateska 
niemiecka w swym dążeniu do wysługiwa­
nia się agresorom zza Atlantyku.

Zbrodnicza polityka remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich wywołuje głębokie oburzę 
nie wśród narodów całego świata, w tej licz 
bie wśród narodów Europy zachodniej. 
8 września nowojorska gazeta burżuazyjna, 
„Daily Compass“ , zmuszona była stwier­
dzić, że „przytłaczająca większość ludności 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji — gdyby tylko miała możność — 
głosowałaby przeciw remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich“ .

Zarządzenia wojskowe imperialistów an­
glo-amerykańskich i icli marionetek z Bonn 
napotykają też na zdecydowany opór ze 
strony szerokich mas narodu niemieckiego. 
O wzroście tego oporu świadczy fakt, że 
Niemcy odmawiają wstępowania do szere­
gów armii zaciężnej, że robotnicy portowi 
nie chcą wyładowywać materiałów wojen­
nych. Zespalanie się wszystkich patriotycz­
nych sił narodu niemieckiego w walce o po­
kój, zjednoczenie i demokrację, rozszerza­
jący się Narodowy Front Niemiec Demo­
kratycznych, pomyślny rozwój Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — stanowią nie 
zwyciężona przeszkodę na drodze wrogów
ludzkośo*.

watorów, którzy wzięli udział w 
zakończonym niedawno raidzie sa 
mochodów ciężarowych.

W czasie narady zawodnicy i 
mechanicy oraz inżynierowie po­
dzielili się swymi spostrzeżenia­
mi o sprawności samochodów 
„Star 20 “ w czasie raidu —  po­
równując ich pracę z pracą samo 
chodów zagranicznych. Jak wyni 
kało z dyskusji, polskie samocho­
dy ciężarowe „Star 20“  wykaza­
ły w czasie raidu duże zalety. 
Samochody te zostały w ciągu 
rb. poważnie unowocześnione. Do 
świadczenia uzyskane w czasie 
raidu pozwolą wprowadzić do ich 
konstrukcji dalsze ulepszenia.

Ekipa kierowców samochodów 
„Star 20“ biorących udział w 
obecnym raidzie składała się z 
inżynierów, konstruktorów i z 
doświadczonych kierowców. Jeden 
z kierowców ob. Socha, który na 
polskich wozach przejechał już 
ok. 100 tys. km powiedział: 
„Raid wykazał duże zalety pol­
skich Samochodów, które w b. 
dobrej formie przebyły całą tra­
sę. Największą zaletą naszych 
samochodów jest bardzo małe zu 
życie paliwa. Oszczędność nali- 
wa zaś traktowana jest dziś ja­
ko czołowe zagadnienie gosoodar 
cze. Samochód „Star 20“  nosia- 
da również doskonałą konstruk­
cję komory spalania oraz lekką 
a mimo to bardzo wytrzymałą 
budowę podwozia“ .

W chwili rozpoczęcia rozprawy 
przed gmachem sądu zebrał się tłum 
mieszkańców Hamburga, którzy do­
magali się zwolnienia oskarżonych. 
Manifestanci wznosili okrzyki na 
rzecz pokoju oraz rozpowszechnia­
li ulotki, wzywające do zakazu bro­
ni atomowej, opuszczenia Niemiec 
zachodnich przez Anglosasów itp. 
Na rozkaz miejskich władz SPD, 
policja kilkakrotnie brutalnie inter­
weniowała.

Akt oskarżenia zarzucał Niemcom 
„wrogie i pogardliwe ustosunkowa­
nie się do brytyjskich władz okupa­
cyjnych“ , jakkolwiek na samym po­
czątku rozprawy okazało się, że je­
dynym ,.przestępstwem“ było nale­
pianie w mieście afiszów o hasłach 
pokojowych. Po przesłuchaniu, sąd 
był zmuszony uniewinnić 23 mło­
dych Niemców wobec braku jakich­
kolwiek dowodów Ich „winy". Wo­
bec pozostałych 15 oskarżonych sąd 
jeszcze nie wydal wyroku.

Obrady FIAPP
w SSeriinie

BERLIN PAP. 12 bm. rozpo 
szęly się w Berlinie obrady 
rozszerzonego Komitetu Wyko 
nawczego Międzynarodowej Fe 
deracji b. Więźniów Politycz­
nych (FIAPP)).

Poza stałymi członkami Ko­
mitetu Wykonawczego w sesji 
tej biorą udział przedstawicie­
le 14 związków b, więźniów po 
litycznych i uczestników ru­
chu oporu, którzy przybyli do 
Be,rlina na manifestację ku czci 
ofiar faszyzmu: Związek Ra­
dziecki, Polska, Czechosłowa­
cja, Rumunia, Grecja, Niem 
cy, Francja, Włochy, Holan­
dia, Belgia, Dania. Triest. 
Norwegia. Austria.

Sądy amerykańskie wypuszczają z więzień przestępców pod 
warunkiem, że zaciągną się oni do armii amerykańskiej w Korei.

(Z prasy)

SIEWIEROW DO BOMBARDOWANIA KOREI POTRZEBNI SA MORDERCY
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należy się właściwie ustosunkować

Krytyka, aby nie była bezprzed 
miętowa, musi być skuteczna.

Towarzysz Stalin niejednokrot­
nie podkreślał, że każdy artykuł, 
każda nawet najdrobniejsza notat­
ka w gazecie partyjnej, musi być 
rozpatrzona przez skrytykowaną 
w gazecie instytucją oraz przez jej 
władze zwierzchnie. Gazeta partyj 
na jest organem partii i krytykę 
z jej strony należy traktować tak 
samo, jak krytykę ze strony od­
nośnego komitetu partii, którego 
organem jest ta gazeta.

Te wskazówki towarzysza Sta­
lina zostały słusznie zrozumiane 
przez elbląski Komitet Powiatowy 
PZPR. Natychmiast po ukazaniu 
się w „Głosie Wybrzeża“  artyku­
łu, ujawniającego niechętny sto­
sunek do krytyki i samokrytyki w 
zespole PGR Nowakowo, oraz pró 
by hamowania krytyki ze strony 
dyrektora zespołu Bariatyna, in­
struktora socjalnego tow. Rumiń­
skiego i dyrektora zespołu Elbląg 
tow. Pałki, Komitet Powiatowy 
zalecił omówienie tego artykułu 
na posiedzeniu Komitetu Zespoło­
wego w Nowakowie. Dyskusja, 
która wywiązała się w  toku oma­
wiania artykułu, ujawniła dodat­
kowo szereg faktów niewłaściwe­
go postępowania tow. tow. Ru­
mińskiego i Pałki, oraz karygod­
nego niewywiązywania się ze 
swoich obowiązków przez dyrek­
tora- zespołu Bariatyna. Zespoło­
wa organizacja partyjna wyklu­
czyła Bariatyna z szeregów partii. 
Tow. tow. Pałka i Rumiński u- 
znali całkowicie słuszność kryty­
ki, samokrytycznie ustosunkowali 
się do wytkniętych im błędów i 
przyrzekli je naprawić. Egzekuty­
wa Komitetu Powiatowego omó­
wiła na swym posiedzeniu wyni­
ki dyskusji w  Komitecie Zespo­
łowym i zatwierdziła powziętą u- 
chwałę. Obecnie tow. Pałka i 
tow. Rumiński ściśle współpracu­
ją z organizacją partyjną i w myśl 
jej wskazówek naprawiają swe 
błędy.

Podstawowa organizacja partyj­
na warsztatów TOR w  Kwidzynie 
także słusznie zareagowała na kry 
tykę błędów dyrektora warszta­
tów tow. Szpakowskiego, u któ­
rego dawne sukcesy wywołały 
nastrój samouspokojenia i obojęt­
ności wobec nowych bojowych za­
dań zwiększenia wydajności pracy 
warsztatu i dalszego jej polepsze­
nia. Organizacja partyjna ostro, 
lecz życzliwie przeanalizowała 
przyczyny samouspokojenia tow. 
Szpakowskiego i wskazała mu dro 
gę naprawienia błędów i polepszę 
nia swej pracy.

Takie słuszne ustosunkowanie 
się organizacji partyjnych do kry­
tyki publicznej wzmacnia jeszcze 
bardziej ich autorytet, wykazuje, 
że nie przechodzą one obojętnie 
obok uwag krytycznych, lecz ro­
bią wszystko, aby wytknięte błę­
dy naprawić. Omówienie krytycz­
nych artykułów gazety partyjnej 
pomogło także jeszcze lepiej w y­
jaśnić prawdziwy stan rzeczy, u- 
jawmć ukrywane dawniej braki 
i mankamenty, przyczyniło się do 
usprawnienia pracy danego za­
kładu.

Trzeba jednak stwierdzić, że nie 
wszystkie organizacje partyjne 
zrozumiały, jak należy reagować 
na krytykę prasy partyjnej, nie 
wszystkie instytucje wyciągnęły 
dla siebie konkretne wnioski ze 
wskazówek tow. Cyrankiewicza, 
które dał on na I Krajowym Zjeź­
dzić Korespondentów. Na łamach 
prasy kilkakrotnie została skryty­
kowana niezadowalająca działal­
ność Dyrekcji Okręgowej TOR w 
Bydgoszczy, oraz składnicy Okrę­
gowej Centrali Zaopatrzenia TOR 
w Gdańsku. W odpowiedzi na tę 
krytykę, bydgoska dyrekcja TOR 
przysłała redakcji kilka dłuższych 
wyjaśnień, ograniczających się do 
usprawiedliwienia braków w swej 
pracy „przyczynami obiektywny­
mi“ , ,,siłą wyższą“ itd. O tym co 
zostanie zrobione w najbliższym 
czasie, aby naprawić dotychczaso­
we błędy i niedociągnięcia — w wy 
jaśnieniach tych nie było ani, sło­
wa. Składnica Okręgowa w Gdań­
sku w  ogóle nie odpowiedziała na 
krytykę. Lecz najbardziej charak 
terystyczne dla całej sprawy jest 
to, że analogicznie ustosunkowały 
się podstawowe organizacje par­
tyjne TOR w Gdańsku i w Byd­
goszczy, jak gdyby krytyka ich 
nic, a nic nie obchodziła.

Na konferencji powiatowej 
PZPR w Tczewie, oraz w listach 
do prasy towarzysze z Pelplina 
ostro krytykowali biurokratyczny 
styl pracy niektórych lekarzy 
tczewskich. M. in. został skrytyko 
wany przez czytelników dr Kreft. 
Wiceprzewodniczący Związku Za­
wodowego Pracowników Służby 
Zdrowia Piotr Sawicki przesłał do 
redakcji niesamokrytyczne, w y­
krętne tłumaczenia, nie zadając

sobie trudu sprawdzenia faktycz­
nego stanu rzeczy na miejscu

Zarząd Okręgowy ZZPSZ prze­
milczał również artykuł krytycz­
ny korespondenta młodzieżowego 
o niewłaściwej organizacji, prak­
tyki dla słuchaczek kursów pie­
lęgniarskich w Akademii Medycz­
nej w Gdańsku.

Prasa Wybrzeża niejednokrotnie 
krytykowała błędy okręgu „Filmu 
Polskiego“ . Dyrektor okręgu tow. 
Nowicki oświadczył — według re­
lacji dyrektora ekspozytury, tow. 
Korzeniewskiego, — że „nie ma 
zamiaru odpowiadać na rozmaite 
bzdury, jakie ktoś będzie sobie 
wypisywał w gazecie“ . Zabronił 
on ekspozyturze udzielania odpo­
wiedzi na zamieszczoną na ła­
mach gazety krytykę. Tow. Korze 
niew skiijego zastępca tow. Jald- 
miak w rozmowach prywatnych 
chętnie omawiają popełniane w pra 
cy dyrekcji błędy, lecz uporczywie 
nie chcą udzielać redakcji pisem­
nych odpowiedzi. Tymczasem pod 
stawowa organizacja partyjna o- 
kręgowej dyrekcji „Filmu Polskie 
go“ ze spokojem toleruje ten ich 
niepartyjny stosunek do krytyki.

Dyrekcja Stoczni Gdańskiej na 
krytyczna notatkę korespondenta, 
odpisała dosłownie: „korespondent 
jako pracownik stoczni winien na­
tychmiast wskazać bumelanta straży 
przemysłowej, celem wyciągnięcia 
konsekwencji w stosunku do szkod­
liwych jednostek a nie podawać w 
prasie w formie lakonicznej“ . Jak 
z tego wynika kierownictwo Stocz­
ni Gdańskiej nie rozumie olbrzy­
miej roli korespondentów robotni­
czych, a Komitet Zakładowy stoczni 
nie pomógł jej w zapoznaniu się ze 
wskazaniami partii w tej dziedzinie.

Wszystkie te fakty stanowią kla­
syczny przykład, jak nie należy rea­
gować na publiczną krytykę. Wy­
mienione instytucje i organizacje 
partyjne swoją postawą wykazały,

że nie zrozumiały do końca stalinow 
skiej nauki o krytyce i samokrytyce, 
która jest podstawową metodą pra­
cy, bez której jest wykluczony 
wszelki postęp.

Szybkie i rzeczowe reagowanie 
na krytykę publiczną, wyciągnięcie 
z niej należytych wniosków i rze­
telne naprawienie wytkniętych błę­
dów, pozwala nie tylko usprawnić 
pracę i zlikwidować niedomagania 
oraz ukarać winnych. Szybkie, i rze­
czowe reagowanie na krytykę, sze­
rokie omówienie krytycznych uwag 
przez załogę danego zakładu pracy 
oraz samokrytyczna analiza popeł­
nionych błędów, ma również wiel­
kie znaczenie wychowawcze dla 
wszystkich członków załogi, ułatwia 
iąc im wystrzeganie się popełniania 
podobnych błędów w przyszłości.

Należy zdecydowanie zwalczać o- 
portunistyczną zasadę „nie wyno­
szenia śmieci z własnego podwór­
ka“ , oportunistyczne opory przed 
samokrytycznym przyznaniem się do 
popełnionych błędów. Na XVII Zjeź- 
dzie WKP(b), mówiąc o ludziach, 
którzy nie uważają za swój obowią­
zek wykonywanie uchwał partii i 
rządu i podważają w ten sposób 
podstawy dyscypliny partyjnej i ra­
dzieckiej — towarzysz Stalin żą­
dał: „Trzeba ich degradować ż ich 
stanowisk i ogłaszać to w prasie. 
Jest to niezbędne w tym celu, żeby 
poskromić butę tych zarozumiałych 
dygnitarzy —  biurokratów. Jest to 
niezbędne po to, żeby wzmocnić dys 
cyplinę partyjną i radziecką w ca­
łej naszej pracy“ .

Prasa partyjna jest „kolektyw­
nym organizatorem“ — mówił to­
warzysz Lenin. Tę rolę spełnia ona 
m. in. drogą rzeczowej krytyki bra­
ków, niedociągnięć I błędów w pra­
cy poszczególnych towarzyszy, in­
stytucji, organizacji partyjnych. Ar 
by mogła ona skutecznie tę rolę 
spełniać — należy walczyć również 
o właściwy, partyjny do niej' stosu­
nek. (a. an.)

Plan 6-letni —  plan budowy podstaw socjalizmu
Produkcja przemysłu drobnego wzrośnie B ło tn ie

Przemysł drobny, jako uzupełnienie przemysłu kluczowego 
produkcję swoją nastawi na zaspokojenie potrzeb konsunicyjnycn 
najbliższego terenu. Wykorzystując produkty i półprodukty, oraz 
odpadki przemysłu kluczowego, przemysł lokalny s p e łn i  w pla-

m m
nie 6-letnim poważną lukę w zaspakajaniu potrzeb świata pracy 
w zakresie wyrobów' nie objętych planem przemysłu kluczowego, 
zwłaszcza nietypowych i niestan dartowych.

Przemysłowi drobnemu województwa gdańskiego przypada 
zadanie dostosowania wachlarza produkcji do potrzeb gospodarki 
morskiej, portowej i przemysłu okrętowego. Przemysł drobny Wy­
brzeża W PLANIE 6-LETNIM BĘDZIE ROZWIJAŁ SIE ZE SPE 
CJALNĄ DYNAMIKĄ, WYKAZUJĄC NA KONIEC ROKU 1955 
WZROST PRODUKCJI PRZEKRACZAJĄCY 6-KROTNIE STAN 
Z ROKU 1949. Wzrost ten zostanie osiągnięty dzięki spe­
cjalizacji zakładów, wprowadzeniu powych metod pracy i ulepsze­
niu środków produkcji.

Niektóre dziedziny przemysłu drobnego wybiegać będą po­
ważnie ponad ogólna przeciętną 6-krotną wzrostu wydajności. Na 
przykład: PRZEMYSŁ MINERALNY WOJEWÓDZTWA GDAŃ­
SKIEGO ZWIĘKSZY SWOJĄ PRODUKCJE 40-KROTNIE, PRZE 
MYSŁY: METALOWY, ELEKTROTECHNICZNY", SPOŻYWCZY, 
KONFEKCYJNY, SKÓRZANY I OBUWNICZY ZWIĘKSZĄ SWO 
JĄ PRODUKCJĘ 6-KROTNIE. Przemysły, chemiczny i papierni­
czy 3-krotnie.

SZCZEGÓLNIE WYSOKI WZROST WARTOŚCI PRODUK­
CJI PRZEWIDUJE SIĘ W SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY, A MIA­
NOWICIE WYTWÓRNIE PODLEGŁE ZWIĄZKOWI SPÓŁ­
DZIELNI PRACY I CENTRALI PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNE­
GO I LUDOWEGO ZWIĘKSZĄ SWOJĄ PRODUKCJĘ PRAWIE 
19-KROTNIE.

Bojowe zadanie gminnych spółdzielni
-  prawidłowo zrealizować plan skupu zboża

Porównując tegoroczny przebieg 
j skupu zboża, ze skupem w latach 
ubiegłych, stwierdzić można, że 
osiągnięte dotychczas wyniki 'i Po 
ziom pracy gminnych spółdzielni 
uległy znacznej poprawie.

Przyczyn tej poprawy szukać 
należy przede wszystkim we wcze 
śniejszyeh szczegółowych przygo 
towańiach, które poprzedziły wła

ściwe rozpoczęcie skupu. Przede 
wszystkim personel, zatrudniony 
przy skupie zboża w  GS został 
należycie przeszkolony na kilku 
7-dniowych kursach, zorganizowa 
nych przez CRS i PZZ. Na kur­
sach tych obok wykładów teore­
tycznych, zapoznano magazynie­
rów i referentów zbożowych z 
praktyczną stroną przyjmowania

Noiry system nairadniania 
podniesie poziom kultury rolnictwa socjalistycznego

System nawadniania gruntów 
w ZSRR w połączeniu z planową 
gospodarką socjalistyczną stał 
się potężnym środkiem podniesie 
nia urodzajności pól kołchozo­
wych i sowchozowych. Dzięki 
nieustannej trosce państwa ra­
dzieckiego, partii, towarzysza Sta

wadnianych dawniej okręgach Ka 
zachstanu. Realizując stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody, na­
ród radziecki w ciągu jednego 
tylko reku 1949 wybudował w 
okręgach stepowych i stepowo- 
leśnych europejskiej części ZSRR 
4.579 nowych stawów i zbiorni-

Systern irygacyjny ni kołchozie

lina, powierzchnia nawadnianych 
obszarów w ZSRR wzrosła w cią 
gu ostatnich 20 —  30 lat dwu­
krotnie. Wiele bezużytecznych 
dawniej obszarów przeobraziło 
się w kwitnące oazy, stało się 
źródłem obfitości produktów rol­
nych i surowca. Przed 20 laty do 
lina rzeki Wachsz w Tadżykista­
nie stanowiła pustynię. Wspania­
ły system irygacyjny przeistoczył 
ją w piękny kraj winnic, ogro­
dów i plantacji bawełny. Powsta 
ły tu liczne, dobrze urządzone 
osiedla kołchozowe, wybudowano 
doskonałe drogi.

Szeroko rozpowszechnia się na­
wadnianie w okręgach płasko- 
wzgórza środkowo-rosyjskiego, w 
dorzeczu Wołgi, na północnym

.Gwiazda“ (obwód Taszkiencki).

odbudował i wyków, a 3.658 —
remontował. W okręgach tych 
powstanie w r. 1950 jeszcze 7.587 
stawów i zbiorników.

Zastosowanie nowego syste­
mu podniesie wykorzystanie 
nawadnianych obszarów, zapew 
ni szybszy wzrost urodzajności 
upraw rolniczych, na nawadnia 
nych gruntach, drogą jak naj­
dalej idącej mechanizacji pra­
cy i najszerszego stosowania 
przepisów nowoczesnej agro- 
techniki.
Dawny system nawadniania po­

legał na tworzeniu gęstej sieci 
stałych kanałów nawadniających.
Sieć ta dzieliła pole na drobne,
oddzielnie nawadniane działki i .
stanowiła przeszkodę w należy- j wadnianych okręgach chakasskie-

maszyn rolniczych —  traktorów, 
kombajnów itp. Oczyszczanie ka­
nałów irygacyjnych oraz walka 
z chwastami, pleniącymi się na 
ich brzegach wymagały znaczne­
go nakładu pracy. Ponadto stałe 
kanały nawadniające zmniejsza­
ły obszar powierzchni uprawnej 
o 4 —  6, częstokroć nawet o 
10 — 12 proc.

Uczeni radzieccy wraz z prak 
tykami opracowali nowy, ulep­
szony system nawadniania, któ 
ry na mocy uchwały Rady Mi­
nistrów wprowadza się obecnie 
na całym terytorium ZSRR. 
System ten polega na przeko­
paniu od stałych, głównych ka 
nałów nawadniających, niewiel­
kich kanałów tymczasowych, 
które po nawodnieniu gruntów 
zasypuje się dla umożliwienia 
pracy maszynom na obszarach 
uprawy. W razie potrzeby ka­
nały te przekopuje się ponow­
nie.
Kołchoz im. Stalina w okręgu 

leninabadzkim (Tadżykistan), koł 
choz im. Stalina w okręgu maryj 
skim, (Turkmenia) oraz kołchoz 
„Bolszewik“  w okręgu bajramalij 
skim, tejże republiki, od kilku 
już lat stosują system tymczaso­
wych kanałów nawadniających, 
uzyskując rekordowe plony. Kie­
rownicy tych kołchozów, Pułat 
Babokałonow, Niukki - Łarsy i 
Aga -  .Jusup - Ali otrzymali za 
osiągnięte sukcesy tytuł Bohate­
ra Pracy Socjalistycznej. Nowy 
system irygacyjny stosuje się 
też w przodujących kołchozach 
Uzbekistanu, Kazachstanu, w na-

Kaukazie. na Ukrainie, w niena- i  tym wykorzystaniu nowoazesjMwK t. *o obwodu autonomicznego (Sy­

beria), w obwodzie saratowskim 
(nad Wołgą) i w wielu innych 
okolicach kraju. ,

Nad zagadnieniami irygacyjny 
mi pracuje w ZSRR Wszechzwiąz 
ko wy Naukowo-Badawczy Insty­
tut Hydrotechniki i Melioracji, 
analogiczne instytuty w republi­
kach związkowych —  na Ukra­
inie, Białorusi, w Azerbejdżanie, 
Armenii i Kazachstanie oraz sze­
reg innych instytutów i stacji do 
świadczalnych.

W myśl postanowienia Rady 
Ministrów ZSRR w ciągu naj­
bliższych 3 — 4 lat nowy sy­
stem irygacyjny zastosuje się 
we wszystkich nawadnianych 
okręgach kraju, na obszarze 
4337,7 tys. ha.
Dla zrealizowania nowego sy­

stemu irygacji państwo udzieli 
chłopom radzieckim poważnej po 
mocy. Rząd radziecki polecił pań­
stwowym ośrodkom maszynowo- 
traktorowym, stacjom melioracyj 
nym oraz stacjom zakładania 
ochronnych pasów leśnych wyko­
nać wszystkie prace związane z 
wysyczeniem i przekopaniem tym 
czasowych kanałów nawadniają­
cych oraz ich zasypywaniem. 
Przeznaczono na ten cel wieloty­
sięczny park ekskawatorów, ma­
szyn do kopania kanałów i in. 
Państwo bierze również na siebie 
obowiązek przeszkolenia potrzeb­
nych kadr instruktorów i mecha- 
nizatorów oraz pokryje 40 proc. 
kosztów przebudowy sieci iryga­
cyjnej.

Jedynie w warunkach władzy 
radzieckiej i ustroju kołchozowe­
go możliwa jest tak radykalna 
przebudowa systemu irygacji na 
prawdziwie naukowych zasadach.

Nowy system ma na celu stwo 
rżenie obfitości produktów rol­
nych na potrzeby mas pracują­
cych. Jest on wymownym dowo­
dem pokojowych dążeń kraju ra­
dzieckiego

L SZAROW,

zboża a przede wszystkim z wła 
ściwą oceną jakości ziarna.

Nie wszystkie jednak spół­
dzielnie przestrzegają zasadę 
rzetelnej i właściwej oceny do­
starczonego ziarna i zdarzają 
się jeszcze, na szczęście nielicz 
ne wypadki, że spółdzielnie pod 
chodzą do tego zagadnienia — 
po kumotersku.
Tego rodzaju wypadek miał m. 

ta. miejsce w  GS Zblewo, gdzie 
personel, zatrudniony przy skupie 
zboża, przyjmując je od znajome­
go bogacza wiejskiego, zastoso­
wał minimalne potrącenie — 1®/«, 
podczas, gdy prawie identyczne 
zboże, dostarczone przez chłopa 
małorolnego zostało przyjęte z po 
trąceniem 8% — a więc z wyraź 
ną krzywdą biednego gospodarza.

Jasne jest, że tego rodzaju 
postępowanie personelu, zatrud 
nionego w aparacie uspołecznio 
nym, jako podrywające dobre 
imię spółdzielczości, nie może 
być nadal tolerowane, tym bar 
dziej, że wróg klasowy skwapli 
wie wyzyskuje te niewłaściwe 
momenty, usiłując poderwać za 
ufanie mas chłopskich do spół­
dzielczości wiejskiej.
Rząd wykazuje w stosunku do 

rolnictwa dużą troskę. Przejawia 
się to m. in. w tym, że pomimo, 
iż urodzaj w bieżącym roku był 
znacznie lepszy niż w  roku ubie­
głym ceny zbóż nie tylko pozo­
stawiono na poprzednim pozio­
mie, lecz np. ceny owsa i pszeni 
cy szklistej zostały podniesione na 
jeszcze wyższy poziom. To jednak 
nakłada ną rolników obowiązek 
dostarczenia punktom skupu zbo 
ża odpowiadającego wymogom 
standartowym.

Dalszym objawem troski o wła 
ściwy przebieg skupu z najszer­
szym uwzględnieniem interesów 
rolnictwa, jest wydatne rozszerzę 
nie w  roku bieżącym sieci punk 
tów skupu w  GS. Punktów tych 
jest obecnie w  woj. gdańskim 79, 
wskutek czego rolnik ma ułatwio­
ną dostawę zbóż.

Nic więc dziwnego, że mało 1 
średniorolni chłopi, których uś­
wiadomienie polityczne i klasowe 
coraz bardziej wzrasta z chęcią 
dostarczają do spółdzielni posiada­
ne duże nadwyżki zbóż. Zdają 
sobie oni przy tym doskonale 
sprawę, że stałość ceny niepod- 
legającej okresowym wahaniom 
i uniknięcie kłopotów 1 strat przy 
magazynowaniu na własnym gos­
podarstwie (gryzonie, wołek itp) 
przemawiaia w ich własnym inte­
resie za wcześniejszą dostawą do 
punktu skupu.
Ocibv\vaiące się obecnie zebrania 

gromadzkie, poświecone rozłożeniu 
planu skupu i ustaleniu terminarza 
dostaw wykazały, że wieś docenia

znaczenie planowego skupu, że dzia­
łalność gromadzkich mężów zaufa­
nia, trójek zbożowych i ich autory­
tet mocno wzrosły, że jednolita opi­
nia pracujących chłopów potrafi u- 
nicestwić wrogie nastawienie ele­
mentów kułackich i przełamać opo­
ry.

Zebraniom tym winny GS po­
święcić więcej niż dotychczas uwa­
gi.

Gminne spółdzielnie mają do speł­
nienia ważne zadania wychowawcze 
w stosunku do rolnika: muszą pou­
czyć go o konieczności dostawy 
zboża odpowiadającego warunkom. 
Należy przy tym szczególnie prze­
strzegać, żeby przed potrąceniem 
procentu za zanieczyszczenie zboża 
dać chłopu możliwość do oczyszcze­
nia zboża na punktach zsypu.

Niestety szereg spółdzielni nie 
zatroszczyło się dotychczas o zain­
stalowanie na miejscu chociażby 
młynka lub wialni — PZGS kontro­
lując teren powinny ten stan rze­
czy niezwłocznie zmienić, dokonu­
jąc zaleconych przerzutów, maszyn 
czyszczących lub przydzielając no­
we.

Z uwagi na sezonowość skupu, 
którego największe nasilenie wy­
stępuje V/ okresie jesiennym, do 
spraw przyjęcia zbóż nie wolno 
podchodzić mechanicznie i biurokra­
tycznie, jak to np. działo się w GS 
Skarszewy, gdzie ograniczono czas 
przyjmowania ziarna do godz. 15 
lub 16.

Przyjęcie zbóż musi być doko­
nywane od świtu do zmroku tak 
by żaden z rolników dostarczają­
cy standartowe zboże nie mu­
siał niepotrzebnie wystawać w ko­
lejkach lub co gorsza wracać do 
domu.
Dla usprawnienia akcji skupu wiel 

kie znaczenie ma również wprowa­
dzenie w życie współzawodnictwa 
w skupie między poszczególnymi 
spółdzielniami.

Tegoroczny skup zboża ma nie 
tylko charakter czysto handlowy, 
lecz jest ważnym aktem w coraz 
bardziej zaostrzającej się na wsi 
walce klasowe j prowadzone j przez 
masy pracującego chłopstwa z wy 
zyskiwaczami wiejskimi. Dlatego 
wymaga on od aparatu skupu peł­
nej mobilizacji sił i ustawicznej 
współpracy z wszystkimi zainte- 
teresowanymi czynnikami jak ra­
dy narodowe, Zw. Sam. Chłop­
skiej i inne.

POD KIEROWNICTWEM 
PZPR I W OPARCIU O STALE 
WZRASTAJĄCĄ AKTYWNOŚĆ 
I BOJOWOSC MAS PRACUJĄ­
CEGO CHŁOPSTWA — W TE­
GOROCZNEJ BITWIE O CHLEB 
ODNIESIEMY ZWYCIĘSTWO.

INZ. L. WRÓBLEWSKI
Dyr. Biura Obrotu CRS Gdańsk
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Skrócenie. czasu obiegu wagonów
decyduje o sprawnym wykonaniu przewozów jesiennych

Transport nas^átaje obecnie — j dziennie. Do najważniejszych pozy-
jak corocznie przed poważnym i od 
powiedzialnym zadaniem zwycięs­
kiego i sprawnego przeprowadzenia 
akcji przewozów jesiennych.

W roku bieżącym w wyniku do­
brych zbiorów, rozładowanie szczy­
towych potrzeb przewozowych uras­
ta do problemu znacznie większego 
niż w roku ubiegłym. Zjawisko 
szczytów przewozowych występuje 
w pewnych okresach w całej Polsce. 
Najtrudniej jednak opanować je w 
rejonach przemysłowych i portach. 
Praca bowiem górnictwa, hut czy 
portów nie może osłabnąć ani na 
chwilę na skutek przeciążenia środ­
ków transportowych innymi zada­
niami. Transport masowy musi być 
więc w tych okresach odpowiednio 
zorganizowany.

Na terenie woj. gdańskiego i 
DOKP, która zasięgiem swoim obej­
muje jeszcze województwo bydgos­
kie, już od końca lipca trwają przy­
gotowania do sprawnego przepro­
wadzenia przewozów jesiennych. O- 
pracowany przez Dyrekcję Kolejo­
wą plan przewozów został rozbity 
na plany regionalne i odcinkowe. Po 
gruntownym przeanalizowaniu za­
dań i możliwości ich wykonania 
przez aktyw partyjny i związkowy, 
zapoznali się z planami przewozów 
wszyscy kolejarze — ruchowcy. Na 
28 węzłach kolejowych odbyły się 
zebrania, na których omawiano plan 
ogólno-dyrekcyjny i zadania przy­
padające na dany rejon węzła kole­
jowego.

Na terenie woj. gdańskiego wzros 
ną w najbliższych dniach przewozy
o mniej więcej 2,000 wagonów

Rekordowy przeładunek
surowców włókienniczych

Ostatnio robotnicy portu gdyń­
skiego ustanowili nowy rekord 
wyładunku surowców włókienni­
czych. Norma dzienna wynosi 300 
bel, natomiast przy rozładunku 
szwedzkiego statku ,,Vangarate‘ ' 
uzyskano przeciętną 900 bel, do 
chodząc na czwartym luku do 
szczytowego wyniku: 1.200 bel. 
Przeładunku tego dokonali robot 
nicy: Nieciarz, Stanisławski, Sze­
fer, Komorowski, Swieżyński, E- 
landt. Korcz i Sotniel w luku. o- 
raz Bikojło, Kupczyński, Janiszew 
ski. Kamiński, Winikajtus, Kopci, 
Rajski, Galman, Jabłoński. Kuja­
wa i Chyliński pracujący na na­
brzeżu i w  magazynie.

•Przy wyładunku m/s „Vangara- 
te‘* zastosowano po raz pierwszy 
większe siatki, pozwalające na 
pełne wykorzystanie nośności 
dźwigu przy każdym obrocie. 
Zmianowi i brygadziści omówili 
też dokładnie z brygadą ro­
botniczą tok prac przeładunko­
wych i ustalili szczegółowy plan 
operatywny. (W).

cii przewozowych należy transport 
kilkudziesięciu tysięcy -ton ziemnia­
ków do miast portowych i wielkich 
ośrodków przemysłowych, transport 
wielu tysięcy wagonów buraków do 
cukrowni i ziemniaków przemysło­
wych do gorzelni i krochmalni. Kil­
ka tysięcy wagonów trzeba bedzie 
podstawić dla transportu słomy lnia­
nej i konopnej do roszarni. Po świe­
żo ukończonych żniwach i akcji om- 
iotowej kolej musi przewieźć znacz­
ne ilości zbóż i paszy z punktów 
zsypu do baz magazynowych i ele­
watorów czy młynów.

Dodatkowe załadowanie 2.000 
wagonów dziennie oznacza dodat­
kowe uruchomienie 40 pociągów 
towarowych. RUCH RACJONA­
LIZATORSKI WŚRÓD MASZY­
NISTÓW - KOLEJARZY — 500- 
NIKÓW WYKAZAŁ, ZE PKP 
DYSPONUJE DOSTATECZNĄ 
REZERWĄ PAROWOZOW ZDOL 
NYCH DO WYKONANIA DO­
DATKOWYCH PRZEBIEGÓW. 
Na okres sezonu jesiennego DOKP 
postanowiła uruchomić wszystkie 
rezerwy wagonowe i podstawić 
pod załadunek w jesiennej akcji 
transportowej wszystkie wagony, 
które dotychczas nie były w pełni 
wykorzystywane.
Pracownicy warsztatów kolejo­

wych i parowozowni doceniając zna­
czenie sprawnej organizacji przewo­
zów jesiennych, postanowili skrócić 
czas potrzebny do naprawy wago­
nów. Obecnie w warsztatach kolejo­
wych ilość oczekujących remontu 
wagonów, które zajmują hale i tory 
warsztatowe, jest o połowę mniej­
sza niż kilka miesięcy temu.

Trzecim czynnikiem ułatwiają­
cym uruchomienie ukrytych rezerw 
jest. przyśpieszenie obiegu wagonów 
przez skrócenie czasu załadunku i 
wyładunku. Niedawno jeszcze prze­
ciętny współczynnik przebiegu wy­
nosi! 6,22 dnia. Został on już skró­
cony do 3,18 dnia. Bojowym zadaniem 
kolejarzy jest skrócenie czasu prze­
biegu do 2,8 dnia. Drużyny maszy­
nistów, konduktorów, przetokowych, 
dyspozytorów i ekspozytorów posta­
nowiły skrócić do minimum czasy 
przetoku, manewrowania i komple­
towania pociągów, aby uzyskać tą 
droga dodatkowo jak pajwiększą 
ilość wagonów pod załadunek.

Pilnym zadaniem w okresie 
wzmożonych przewozów jest wal 
ka z awariami parowozów, czy 
wagonów. Aparat administracyj­
ny i organizacje partyjne będą 
na równi z aktywem związko­
wym mobilizować wszystkich pra 
cowników kolei do zwiększenia 
czujności dla uniknięcia awarii 
spowodowanych niedbalstwem, 
brakiem czujności wobec wroga 
klasowego, pragnącego zahamo- 
wać normalny przepływ dostaw.

Sprawne przeprowadzenie 
przewozów jesiennych nie jest 
zależne wyłącznie od kolejarzy. 
Udział dostawców płodów rol­

nych — spółdzielni rolniczych, na to, że dla usprawnienia do- 
odbiorców i dystrybutorów jest | staw trzeba będzie również mo- 
również poważny. POCZĄW- j bilizować samochody zatrudnione 
SZY OD GROMADY, PO- j w przemyśle budowlanym, dyrek

cjePRZEZ PUNKTY ZSYPU, NA
LEŻY DOKŁADNIE SHARMO 
NIŻOM'Ać DOSTAWY W TEN 
SPOSÓB, ABY WAGONY NIE 
CZEKAŁY NA ZAŁADUNEK, 
ABY ZBOŻE, CZY ZIEMNIA­
KI NIE LEŻAŁY W OCZEKI­
WANIU NA WAGONY. 
Mobilizacja dostatecznej ilości 

środków transportu drogowego i 
rąk do przeładunku oraz umie­
jętne wykorzystanie samochodów, 
traktorów, przyczep i wozów 
przez zastosowanie ciągłości prze 
wozu, może poważnie skrócić 
czas załadunku wagonów. Nale­
ży też sprawnie zorganizować od 
biór i rozdział ziemniaków w mia 
Stach. Według dotychczas posia­
danych informacji akcją tą zaj­
mować się będzie w porozumie­
niu z uspołecznionym handlem 
spożywczym PKS, mobilizując do 
datkowe pojazdy mechaniczne i 
konne, będące własnością zakła­
dów pracy.

Jesienna akcja przewozów arty 
kułów spożywczych nie może być 
krępowana innymi przewozami 
artykułów przemysłowych, mate­
riałów budowlanych, czy opału 
dla celów przemysłowych i gospo 
darczych. Dla zapewnienia peł­
nej płynności ruchu transportów 
ziemniaków, buraków, czy zboża, 
należałoby już obecnie wzmóc do 
wóz opału, materiałów budowla­
nych i artykułów przemysłowych, 
aby zabezpieczyć zakłady przemy 
słowe i handel uspołeczniony w 
odpowiednie rezerwy wystarcza­
jące na kilka tygodni. Z uwagi

przedsiębiorstw budowlanych 
powinny obecnie wzmóc dostawy 
materiałów na budowy, aby w 
właściwym czasie tabor samocho 
dowy oddać pod transport ziem­
niaków dla świata pracy.

Jak wynika z powyższej anali­
zy plan przewozów jesiennych po 
siada wszystkie warunki technicz 
ne do realizacji.

Wykonanie zależy od pełnej 
mobilizacji roboczych zespołów 
kolejowych. Jeśli organizacje 
partyjne kolejarzy nastawią 
swoją pracę w kierunku dopil­
nowania wykonawstwa na 
wszystkich odcinkach, jeśli czuj 
nie będą obserwować rozwija­
nie się akcji przewozów jesien­
nych i pomagać w usuwaniu 
mogących powstać zahamowań, 
to punkty szczytowe w tran­
sporcie kolejowym przejdą 
sprawnie i bez wstrząsów.

(W .)

Na Kole, w Warszawie, prowadzona jest budowa domhów jednorodzinnych• 
Budowa pierwszej serii domhów zostanie zakończona jeszcze w roku bież. 

Na zdjęciu: fragment budowy.

Postęp techniczny w mechanicznej obróbce metali 
powoduje konieczność opracowania nowych norm

W wielu zakładach pracy, stosu 
jących mechaniczną obróbkę meta 
li, obowiązują normy, opracowane 
przed kilkoma laty w okresie od­
budowy zakładów przemysłowych. 
Maszyny wówczas były uszkodzo 
ne, całkowicie lub w dużym pro­
cencie zdekompletowane. Remon­
ty odbywały się w nieodpowied­
nich warunkach i wykonywano je 
narzędziami często nieodpowiedni 
mi. Wszystkie te trudności, uw-

P o m ysł tow. Dąbrow skiego
7-krotnie zwiększył wydajność kruszarki

Doszkolenie techniczne
racjonalizatorów i przodowników pracy
ważnym zadaniem przedsiębiorstw resortu żeglugi

Wyższą Szkołą Handlu Morskie­
go, celem naukowego opracowa-

Opierając się na wynikach na­
rad racjonalizatorów odbytych 
ostatnio w Gdańsku, Ministerstwo 
Żeglugi postanowiło przystąpić 
do systematycznego szkolenia ra' 
cjonalizatorów i przodowników 
pracy.

Z inicjatywy Ministerstwa że­
glugi odbyła się w Gdańsku na­
rada przedstawicieli minister­
stwa z dyrektorami techniczny­
mi, przewodniczącymi rad zakła­
dowych, sekretarzami podstawo­
wych organizacji partyjnych oraz 
kierownikami komórek admini­
stracyjnych i klubów techniki i 
racjonalizacji przedsiębiorstw re­
sortu żeglugi. Narada wskazała 
na ważne zadania wynikające z 
konieczności doszkalania racjona­
lizatorów i przodowników pracy 
przez pogłębienie współpracy z 
naukowcami. Poziom pracy klu­
bów racjonalizacji i techniki mo­
że być wydatnie podniesiony 
przez zorganizowanie wykładów 
profesorów i pracowników nauko 
wych w zakładach pracy lub też 
na Politechnice.

Uczestnicy konferencji wskaza 
li również na celowość współpra­
cy z innymi uczelniami i zakła­
dami naukowymi, szczególnie z

nia pomysłów racjonalizatorskich 
z dziedziny administracji przed­
siębiorstw związanych z morzem,

(w)

Do produkcji pustaków bu­
dowlanych używany jest pow­
szechnie gruz ze zniszczonych 
budynków. Kruszarki mecha­
niczne, którymi rozdrabniano 
ułamki cegły, używane w zakłą 
dach prefabrykacyjnych SPB 
w Gdańsku produkowały do­
tychczas dziennie zaledwie kil 
ka m3 gruzu ceglanego drob­
nego i kilkanaście ms gruzu 
grubego, który jako nienada- 
jący sic do wyrobu pustaków 
musiał być wywożony na wy­
syp Jńka.

T*ow. Bolesław Dąbrowski z 
bazy obsługi sprzętu SPB za­
uważył, że kruszarki nie są do 
statecznie*wykorzystane i w y­
wóz grubego kruszywa wyma­
ga codziennie mobilizacji kil­
ku samochodów potrzebnych 
na budowach. Postanowił wiec 
zmienić mechanizm kruszący i 
sita. Po wprowadzeniu propo­
nowanego przez tow. Dąbrow­
skiego usprawnienia, wykona­
nego niewielkim kosztem, 
zwiększono wydajność kruszar 
ki do 40 in3 drobnego miału z 
cegły bez potrzeby zwiększe­
nia mocy napędowej silnika.

Zastosowanie norm
w robotach sondażowych GUM

Entuzjazm, z jakim robotnicy 
Gdańskiego Urzędu Morskiego w 
Nowym Porcie przystąpili do rea 
lizacji zadań planu 6-letniego 
przyczynia się do osiągnięcia co­
raz lepszych wyników produkcyj­
nych. Grupa umocnień wydziału 
technicznego, zatrudniona przy u- 
macnianiu brzegów Westerplatte, 
przekracza wysoko normy. W os­
tatnim miesiącu osiągnęła ona 209 
proc. normy. Chęć terminowego 
zakończenia robót sprawiła rów­
nież, że z braku ceownika NP 14 
w magazynie, robotnicy wyszu­
kali odpowiedni materiał w zło­
mie i po wyprostowaniu zastoso­
wali na budowie. W grupie tej wy 
różniają się tow. tow.: St. Grześ­
kowiak, Jerzy Malinowski i Jan 
Rychart.

Wydajną pracą wykazać się 
mogą również grupy sondażowe 
oddziału nawigacyjnego. Do naj­
większych ich osiągnięć należy 
wprowadzenie norm w pracach son 
dażowych, wbrew opiniom speców

przedwojennych, że w tej dziedzi­
nie norm stosować nie można. 
Grupy tow. tow. Feliksa Mackie­
wicza i Franciszka Sobieraja wy­
konały ostatnio 248 proc. normy.

H. DEMONT

Usprawnienie tow. Dąbrow­
skiego eliminuje zupełnie pro­
dukcje kruszywa grubego i 
pozwala na uzyskanie oszczęd­
ności na transporcie wynoszą­
cych kilkanaście tysięcy zło­
tych dziennie, oraz na zwiększę 
nie produkcji gruzu drobnego. 
Dzięki pomysłowości tow. 
Dąbrowskiego, robotnicy zakła 
dów prefabrykacyjnych SPB 
mogli ustanowić nowy rekord 
Polski, korzystając tylko z 1 
kruszarki dostarczającej roz 
drobnioną cegłe. (w)

zględniane były podczas opraco­
wywania norm.
W okresie planu 3-letniego wzro 

sła jakość i ilość maszyn w nro- 
dukcji. Narzędzia wyrabiane są 
obecnie w znacznie szerszym za­
kresie i jakość ich podniosła się 
poważnie. Zmieniły się przez to 
podstawy obliczania norm. Proces 
tych zmian nie jest jeszcze zakoń 
czony. Trwa on nadal i w miarę, 
jak produkuje się coraz lepsze, 
wysokosprawne obrabiarki, wyta­
pia się lepsze gatunki staii, wzra­
sta efektywna szybkość obróbki 
metali.

Posiadając charakterystyki ma­
szyn, dane dotyczące dopu: czal- 
nej szybkości skrawania oraz ja­
kości skrawanego materiału, moż 
na określić czas potrzebny do wy­
konania danej operacji.

W warsztatach remontowych 
ZPGG brak jest jednak dokład­
nych charakterystyk maszyn, jak 
również wyczerpujących danych, 
dotyczących używanych narzędzi. 
Powoduje to, że normy pracy o- 
kreślane są nie na podstawie wy­
liczeń matematycznych, lecz tylko 
na podstawie doświadczeń z ubie­
głego okresu, względnie oceny kał 
kulatora. Skutkiem tego wiele 
urządzeń nie jest dostatecznie 
w produkcji wykorzystywanych. 
Z tego też powodu plan przeła­
dunków jest zaniżony. Koniecz­
ność opracowania dokładnych cha­
rakterystyk maszyn i zdobycie do

O to c z y ć  op ie k ą ru c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y
w Zakładach Rybnych Nr 8

W  Zakładach Rybnych Nr 8 
w Gdańsku odbyła sie narada 
aktywu gospodarczego, poświe 
eona omówieniu uchwał V  Ple 
num KC naszej partii. W  dy­
skusji, która rozwinęła sie po 
referacie przedstawiciela K o ­
mitetu Dzielnicowego PZPR  
podkreślono, że w zakładach 
istnieją niedociągnięcia, hamu 
jąee realizacje planu produk­
cyjnego. Stwierdzono przy 
tym, że wiele uwagi trzeba 
poświecić ruchowi współzawod 
nietwa pracy, którego rozwój 
napotyka na trudności, spowo­
dowane brakiem troski ze stro 
ny rady zakładowej. Odbija 
sie to ujemnie na produkcji i 
nie mobilizuje załogi do syste­
matycznego podnoszenia wy­
dajności pracy.

CZYTELNICY PRASY PARTYJNEJ — u kolportera w Wa­
szych zakładach pracy, jak również w każdej rozdzielni PPK 
„Ruch“  oraz urządzić pocztowym 1 agencji możecie nabyć naj­
nowsze wydanie następujących książek w cenie zł 80.

„Pan Tadeusz“ Mickiewicza
„Jak hartowała się stal“  — tom I i II Ostrowskiego
„Dziecko ulicy“  Koszykowskiego
„Daleko od Moskwy“ tom I, II i III Ażajewa
„Milcząca barykada“  Drdy
„Czerwony Morten“  tom I i ii Nexo
„Komornicy“  orkana
„Szosa Wolokolamska“  Beka
„Statek Derbent“  Krymowa
„Samotny blaiy żagiel" Katajewa
„Opowieść o prawdziwym człowieku“  Polewoja
„Chleb“  Tołstoja
„Syn Ludu“  Thoreza
„Statek w mieście" Kedrosa
„Kurhan Marnaja" Szebunina
„Moje uniwersytety“  Gorkiego
„Kordian i Cham“ Kruczkowskiego
„Opowiadania“ Czechowa

Wynikiem złej pracy rady 
zakładowej jest również słaba 
aktywność grup przeciwawa- 
ryjnych i zabezpieczeniowych, 
na skutek czego istnieją po­
ważne braki w konserwacji 
maszyn i urządzeń technicz­
nych.

Zadania produkcyjne Zakła­
dów Rybnych Nr 8 wymagają 
zreorganizowania pracy rady 
zakładowej i ściślejszego zwią 
zania jej z podstawową orga­
nizacją partyjną.

L. N A R K I E W I C Z

kładnych danych, dotyczących na­
rzędzi skrawających, jak i mata 
riałów skrawanych, jest bardzo 
ważnym zagadnieniem. Na ich 
podstawie bowiem przystąpić bę­
dzie można do opracowania właś­
ciwych norm i zwiększenia zdol­
ności produkcyjnej warsztatów.

W okresie walki o maksymalne 
wykorzystanie wszystkich rezerw 
produkcyjnych dla realizacji za­
dań planu 6-letniego w grę wcho­
dzą jeszcze inne, niemniej ważne 
czynniki, jak współzawodnictwo i 
racjonalizatorstwo. I jedno i dru­
gie nie dopuszcza tzw. sztywnych 
norm. Jeden pomysł racjonalizato­
ra może bowiem obalić wiele bar­
dzo szczegółowo opracowanych 
norm. Na tej podstawie można 
dojść do wniosku, że nieustanne 
aktualizowanie norm jest koniecz­
ne. Warsztaty wykonują bowiem 
prace bardzo różnorodne. W war­
sztatach tego typu natury rze­
czy istnieją większe możliwości 
zmian w systemie pracy i więk­
sze możliwości poczynienia us­
prawnień. f

O. PAWŁOWSKI 
mechanik ZPGG

231 procent normy
wykonuje betoniarz

J ó z e f  B o ż e k
Robotnicy Oddziału Inżynie 

ryjno - Budowlanego ZPGG w 
Gdyni uzyskują coraz wyższe 
wykonanie normy — przeciętnie 
184 proc. We współzawodnictwie 
zespołowym bierze udział 12 
grup. NAJLEPSZE WYNIKI 
UZYSKAŁA GRUPA TARTA 
KOWA, WYKONUJĄCA PRZE 
CIĘTNIE 235 PROC. NORMY. 
INDYWIDUALNIE PRZODUJE 
BETONIARZ TOW. JOZEF BO 
ZEK, WYKONUJĄC 231 PROC. 
NORMY. TOW. BOŻEK JEST 
DWUKROTNYM PRZODOWNI 
KIEM PRACY — OTRZYMAŁ 
ON OSTATNIO JAKO NAGRO 
DĘ RADIOODBIORNIK.

J. DERĘGOWSKI 
robotnik ZPGG

Warsztaty elektrotechn:czne PKP w Gdyni
szkolą nowe kadrij fachowe

W warsztatach elektrotechnicz­
nych PKP w Gdyni szkoli sie 44 
uczniów. Po ukończeniu 3-letnlej 
nauki w Zawodowej Szkole Me­
chaniczno - Elektrycznej, zasilą 
oni kadry fachowców kolejowych.

W związku z rozpoczęciem no­
wego roku szkolnego, odbyło się 
w świetlicy warsztatów zebranie, 
mające na celu podsumowanie do 
tych czasowych wyników pracy w 
szkole. W naradzie prócz kierów 
metwa szkoły, wzięli udział przed 
stawiciele organizacji partyjnych 
i społecznych oraz rodzice ucz­
niów. Wypowiedzi dyskutantów 
nacechowane były troską o zapew

nienie jak najlepszych warunków 
nauki uczniom i szybkie zwiększę 
nie kadr fachowców warsztato­
wych. Między innymi postanow!o 
no jeszcze w ciągu bieżącego ro­
ku zwiększyć o 30 ilość miejsc w 
szkole.

Podczas narady postanowiono 
również rozszerzyć działalność 
miejscowej organizacji ZMP, 
dzięki której na terenie war­
sztatów powstała już pierwsza 
młodzieżowa trójka współzawod­
nictwa pracy, okazująca pomoc w 
nauce słabszym uczniom,

H. OKOŃSKI
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Kronika miast portowych
TANIE POCZTÓWKI I SZTYCHY 

NA WYSTAWIE
W RATUSZU STAROMIEJSKIM
Na wystawie książki polskiej w 

gmachu Ratusza Staromiejskiego, 
przy ul. Korzennej w Gdańsku, mo­
żna nahyć pięknie wydane sztychy i 
pocztówki z widokami Starego Gdań­
ska. Sprzedawane pocztówki i sztychy 
są reprodukcjami dziel znanych na 
Wybrzeża artystów: MYCIELSKIEGO 
i ROLICZA.

ZAŁOGA ZOB „DAIMON“ 
ZACIEŚNIA ŁĄCZNOŚĆ ZE WSIĄ

Zespól artystyczny ZOB „Daimon“  
i Państwowej Fabryki Papieru wziął 
w ubiegłą niedzielę udział w uroczy 
stościach dożynkowych w gminie Mie 
rzeszyn, w powiecie gdańskim. Ko- 
botnicy zostali serdecznie powitani 
przez ludność Mierzeszyna. Ekipa ro­
botnicza ZOB „Daimon“  dopomo­
gła 'w swoim czasie chłopom Mierze­
szyna przy remoncie maszyn i przy­
gotowaniu ich do akcji żniwnej.

Podczas uroczystości dożynkowych, 
które odbyły się w sali Domu Kul­
tury przy udziale 700 osób, chłopi wrę 
czyli robotnikom wieńce od poszcze­
gólnych gromad. Udział robotników 
w uroczystościach dożynkowych za­
cieśnił jeszcze bardziej łączność za­
łogi ZOB „Daimon“ z chłopami Mie- 
rzeszyna.

Rozbudow a
waduktu kolejowego

W związku z przygotowaniami do 
elektryfikacji komunikacji kolejo­
wej na trasie Gdańsk — Gdynia i 
robotami prowadzonymi na posz­
czególnych odcinkach władze kole­
jowe przystąpiły także do rozbudo­
wy wiaduktu kolejowego nad ulicą 
Czołgistów w Gdyni. (o)

urządzeń użyteczności publicznej
w  G d y n i

Obok budownictwa mieszka­
niowego, prowadzona jest w 
Gdyni w roku bieżącym na du 
żą skale rozbudowa urządzeń 
użyteczności publicznej: przed 
szkoli, żłobków, placów sporto 
wych itd. Roboty prowadzi 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane.

HYDROFOR PRZY ULICY  
W IE L K  OPOLSKIEJ.

Przy ul. Wielkopolskiej, nie­
daleko Małego Kacka, bę­
dącego jedną z najliczniej za­
mieszkałych dzielnic Gdyni, 
buduje sie obecnie pomieszczę 
nie dla stacji pomp. Zainstalo 
wane pompy będą doprowadza 
ły wodę do domów w tej dziel 
nicy, która dotychczas pozba­
wiona była urządzeń wodocią­
gowych.

Kosztem 2 miln. zł buduje 
sie obecnie betonowy schron 
dla maszyn, które już W listo­

padzie br. rozpoczną przepom­
powywanie wody do urządzeń 
wodociągowych w Małym Kac 
iku.

DOM DZIECKA  
M AR YN AR ZA

W  1947 r. marynarze pol­
skiej floty handlowej postano­
wili wybudować w Gdyni Dom 
Dziecka Marynarza. Po upły­
wie roku uzyskano z dobrowol 
nycb składek sumę 12 milio­
nów zł., które przeznaczono na 
sfinansowanie początkowych 
robót. Dzięki pomocy państwa, 
które przejęło budowę Domu 
Dziecka Mai ynarza, w chwili 
obecnej prace przy budowie 
dobiegają końca. Szybki po­
ster) robót zawdzięczać m. in. 
należy grupie murarzy, która 
wyrabia przeciętnie 150 proc.

Spotkanie dziennikarzy z korespondentami
Staraniem zarządu oddziału 

morskiego Związku Zawodowe-

Wczorajszy targ w Gdańsku upłynął pod znakiem zakupu warzyw 1 owo­
ców na zapasy zimowe.

Na zdjęciu: gospodynie domowe przystoisku GSS z ogórkami.

Reorganizacja bibliotek świetlicowych
W Gdyni przeprowadzana jest 

obecnie reorganizacja bibliotek

U s p r a w n i ć

dostawę pieczywa 
w dni świąteczne

Gdańska Spółdzielnia Spożywców 
poszczycić się może w ostatnim cza­
sie poważnymi osiągnięciami. Nowe pła 
cówki spółdzielcze powstały już w 
różnych dzielnicach miasta i zaopatru­
ją sprawnie mieszkańców Siedlic, Za­
wisła, Nowego Portu i innych dzielnic 
Gdańska.

Są jednak jeszcze i niedociągnię­
cia w działalności GSS. Jednym z nich 
jest niedostateczne zaopatrzenie lud­
ności Gdańska w pieczywo w dnie 
świąteczne. Na skutek małej dostawy 
pieczywa do poszczególnych sklepów, 
tworzą się przed nimi w dniach przed 
świątecznych, kolejki i trzeba często 
tracić wiele czasu, aby kupić jeden 
bochenek. Dla ludzi zaś, którzy w so­
boty nie mają czasu na chodzenie po 
sklepach w poszukiwaniu pieczywa, 
nabycie ch/eba na dzień świąteczny 
staje się niemożliwością.

Niedociągnięcie to należy jak naj­
szybciej usunąć.

Na marginesie tych uwag należy po 
ruszyć sprawę pracy piekarń w dniach 
przedświątecznych i w święta. Różne 
artykuły spożywcze można w święta 
bez trudu nabyć w placówkach spół­
dzielczych i MHD. Brak jest najczęś­
ciej właśnie pieczywa.

świetlicowych, w wyniku której 
część stałych księgozbiorów prze­
kształcona zostanie na bibliotecz­
ki ruchome.

Stałe biblioteczki posiadać będą 
tylko te zakłady pracy, które za­
trudniają ponad 500 pracowników, 
natomiast przedsiębiorstwa liczą­
ce mniej niż 500 ludzi —  dyspono 
wać będą wyłącznie bibliotekami 
ruchomymi. Każda z bibliotek ru 
ehomych posiadać będzie 200—-250 
książek o urozmaiconej treści. 
Komplety wędrownych księgozbio 
rów mają być wymieniane co 
trzy miesiące.

koncert symfoniczny
Filharmonii Bałtyckiej

Dziś w piątek 15 bm., w sali tea­
tru „Wybrzeże“ we Wrzeszczu od­
będzie się o godz. 19.30 II koncert 
symfoniczny Filharmonii Bałtyckiej. 
Orkiestra Filharmonii pod batutą 
dyr. Latoszewskiego wykona arcy­
dzieło muzyki klasycznej: V symfo­
nię C-moll Beethovena oraz suitę 
baletową Ravela „Daphnis i Chloe“ . 
Znany publiczności Wybrzeża wio­
lonczelista Kazimierz Wiłkomirski 
wykona w ramach koncertu nowe 
własne dzieło na wiolonczelę z to­
warzyszeniem orkiestry: „Symfonie 
koncertującą“ . W sobotę koncert 
zostanie powtórzony w Gdyni.

go Dziennikarzy R. P. odbędzie 
się w sobotę 16 bm. w lokalu 
związku w Sopocie przy ulicy I 
22 Lipca 27 II spotkanie dzień- I 
nikarzy z korespondentami.

W PROGRAMIE ODCZYT 
RED. PIOTRA KRAAKA NA 
TEMAT „WRAŻENIA Z POBY 
TU W RUMUNII“ . Po odczy­
cie dyskusja. Na zakończenie od 
będzie się zabawa taneczna z 
udziałem orkiestry robotniczej 
z Wisłoujścia.

Początek wieczoru o godz. 19. 
Na miejscu tani, obfity bufet.

Wstęp dla korespondentów i 
członków Zw. Zawodowegą 
Dziennikarzy bezpłatny.

normy oraz sprawnej orgamza 
cji pracy na budowie.

Dom Dziecka Marynarza po­
siadać będzie widne, obszejne 
sale na żłobek i przedszkole, sa 
le zabawowe oraz specjalny ga 
raż dla wózków dziecięcych.

BU D O W A BASENÓW
Na Polanie Redłowskiej nad 

morzem buduje sie dwa base­
ny: kąpielowy i sportowy. Ba­
sen kąpielowy jest już całko­
wicie ukończony, natomiast w 
basenie sportowym prowadzo­
ne są roboty wykończeniowe. 
Wodą morską do basenu dopro 
wadzać bądzie specjalna stacja 
pomp. Baseny obramowane be 
dą szatniami dla publiczności 
i sportowców oraz wykonany­
mi z betonu trybunami.

Baseny o długości 50 m. po­
siadać bądą głębokość od 1 m. 
do 4,5 m. Przy basenie ką­
pielowym buduje sie płytkie 
korytka dla dzieci, zaopatrzo­
ne w prysznice. Oba baseny 
oddane zostaną do użytku 1 
maja 1951 r. (Wis)

Studenci z  Ameryki Południowej
w gościnie u młodzieży Wybrzeża

W godzinach wieczornych 13 
bm. przybyła do Gdańska delega 
cja studentów z Ameryki Połud-

wczorajszym. zwiedzili oni trój-' 
miasto, porty oraz stocznie. Stu­
denci południowo-amerykańscy po

Studenci południowo ■ amerykańscy podczas zwiedzania Zabytków Gdańska,

niowej, która uczestniczyła w 
kongresie Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej w 
Pradze.

Studenci południowo-amerykań­
scy są gośćmi ZAMP. W dniu

Ku czci żołnierzy
poległych w walkach o Gdynię

Władze miejskie Gdyni przystąpi­
ły do dalszego porządkowania cmen 
tarza obrońców Wybrzeża, znajdu­
jącego się w pobliżu autostrady po­
między Orłowem i Gdynią. Przy 
głównym wejściu budowana jest o- 
becnie kolumna 5 metrowej wyso­
kości, na której szczycie znajdować 
się będzie pięcioramienna gwiazda. 
Na cmentarzu założone zostaną zie-

Kurs szkoleniowy dla aktywu ZMP
z wojewódziw nadmorskich

W szkole organizacyjnej ZMP 
w Sopocie rozpoczął się kurs szko 
leniowy dla aktywu mlodzieżowe-

rŁ OII przejął j
n iew ykończone domy p ry w a tn e .

u / e  W W r  x e s  x c  æ u
Gdańska Dyrekcja ZOR przyję-j 

ła ostatnio we Wrzeszczu przy ul.j 
Grunwaldzkiej niewykończone do-| 
my mieszkalne, budowane w la-f 
tach ubiegłych przez osoby pry-! 
watne. Przyjęto ogółem 11 obiek­
tów, które od paru' lat stały w 
stanie surowym.

Po przejęciu tych domów biuro 
architektoniczne ZOR w Gdańsku 
przystąpiło do opracowania pla­
nów zabudowy całej ulicy Grun-j 
waldzkiej. (o)

go z województw: gdańskiego, ko 
Szalińskiego, olsztyńskiego i szcze 
cińskiego. Organizacje terenowe 
ZMP skierowały na kurs przede 
wszystkim przodowników pracy, 
czynnych działaczy ZMP.

Słuchacze pogłębią na kur­
sie wiadomości z dziedziny po­
litycznej i społecznej oraz z za­
kresu pracy organizacyjnej.

Młodzież ucząca się na kursie 
przeprowadziła zbiórkę na pomoc 
dla ludności koreańskiej. W wyni­
ku zbiórki uzyskano 11.100 zło­
tych.

J. JANISZEWSKI

zostaną na Wybrzeżu jeszcze kil­
ka dni. (d.)

lence i rabaty kwiatów. Ukończenie 
robót przewidziane jest na paździer­
nik br.

13.000 wyprawek
d l n  niemowtąt

Stały wzrost produkcji prżemysłu 
włókienniczego spowodował znacz- | 
nei zwiększenie dostaw wyprawek1 
niemowlęcych dla Wybrzeża. W 
związku z tym akcja rozprowadza­
nia bezpłatnych wyprawek przez U- 
bezpieczalnię Społeczną została 
znacznie rozszerzona i od maja br. 
obejmuje dzieci małorolnych chło­
pów, robotników rolnych oraz osób 
korzystających z opieki społecznej.

W roku bieżącym Gdańska Ubez- 
pieczainia Społeczna otrzymafa do 
rozprowadzenia na swoim terenie 
ponad 13 tysięcy Wyprawek, z cze­
go -w ciągu 8 miesięcy Ubezpie- 
czalnia wydała już 8.720 sztuk.

Bezpłatne wyprawki dla niemow­
ląt są jeszcze jednym dowodem 
troski państwa ludowego o najmfod-
sze pokolenie.

T e a tr y
TEATR WIELKI w Gdańsku —

godz. 19,30 — „Wassa Żeleznowa". 
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— godz. 14,30 „Uczeń diabła" — szkol­
ne, wysprzedane 1 o godz. 19,30 — 
„Uczeń diabła".

.TEATR KAMERALNY w Sopocie
— nieczynny.

“Kina

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

P C K
W Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun­

waldzka 2. nr telefonu 410-00 i 424-44.
W Sopocie, ul. Stalina nr 778. tel. 

5-24-00. I
W Gdyni, Skwer Kościuszki 24. 

tel. 10-00 i 42-42.
Pogotowie pediatryczne — porad­

nia chorób dziecięcych, Gdańsk 
Wrzeszcz, ul. Rokossowskiego 39. tel, 
347-68 czynna codziennie w godzinach 
od 18 do 23.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apteka Kaszubska, ul. 

Rokossowskiego 35.
Wrzeszcz — Apteka Społeczna Nr. 

16, Grunwaldzka 52.
Sopot — Apteka Społeczna Nr 12, 

ul. Stalina 791.
Gdynia — Apteka pod Gryiem. ul. 

Starowiejska i Apteka Nadmorska.

O R W IS S Z C Z F N 'A
W Prezydium MRN w Gdańsku została wywie­
szona na tablicy ogłoszeń- decyzja w przedmiocie 
uznania za nienaprawiony budynki znajdujące 
sie w Gdańsku przy ul. ul. Zbyszka z Bogdańca 
la, Mickiewicza 35, 37 i 39, Garncarska. 7, 8 i 9.

____________ 2320/k

P R a c c y w i c y  ¡u o s g m  c f u
100 kobiet do skubania drobiu. 50 kobiet do 
innej pracy w przetwórni. 30 mężczyzn do pracy 
fizycznej potrzebujemy od zaraz. Zgłoszenia Tu- 
czarnia Drobiu CSMJ, Wrzeszcz — Zaspa. 2291'k
Rutynowaną maszynistkę — dobre warunki, za­
trudni Centrala Nasienna — Wrzeszcz, Obywa­
telska 2. 2316/k

K U P I M Y :
półośkę prawą przednią z 
skien i pochwą, do 
da1’ typ V-8 (ciężarówka)
Zg łaszać; „A N G L A S "  
OLIWA, telefon 526-02 2305/k

łoży* 
,,Ford-Cana-

PODZIĘKOWANIE
OBYWATELCE JANKÓW'. 
SKIEJ HALINIE z Tuczami
Drobiu za bezinteresowne 
zainteresowanie się mną 
W czasie zemdlenia na te­
renie Nowego Portu, tą dro­
gą składam serdeczne po­
dziękowanie. Sędzia Brze­
ziński z Lublina. 2324/g

S55T: WOLNE POSADY 
POTRZEBNA natychmiast 
pomoc domowa. Zgłoszenia 
Sopot, Stalina 798, I pię­
tro. 2318/k

POSAD POSZUKUIA ■
OBEJMĘ natychmiast funk­
cję sekretarki, 10-letnia 
praktyka, znajomość rosyj­
skiego. Zgłoszenia Gdańsk, 
„Prasa“ , Gdyńskich Kosy­
nierów pod „Sekretarka".

2331/g

ZGUBIONO zaświadczenie 
RKU, zaświadczenie SP na 
nazwisko Wawer Wacław, 
zamieszkały Nowy Port.

mm

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną wyd. przez 'gminę 
Nowy Staw, odcinek wy­
meldowania na nazwisko 
Strzelczyk Ryszard. 2332/g
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania, Jaworska Maria, 
Elbląg, Polna 7/1. 2334/g
ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zawód. Metalowców 
nr 40451, Jackowski Tomasz.

2335/g
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, odcinek zameldo 
wania na nazwisko Szczu­
pak Władysław, Malbork. 
Wołkowyska 14. 2337/g

ZŁÓŻ 
OFIARĘ 
NA TPD

Wrzeszcz — Bajka — „Awantura na 
wsi“ , film prod. czeskiej, dozw. od 
lat 14. Pocz seansów 17, 19, 21.

Wrzeszcz — Capitol — od 11. 9. „Stie- 
pan Riazin", film dozw od lat 12. 
Początek seansów O godz. 18.00, 
18.00, 21.00. W niedz. od 13.30.

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Sobótki — „Przy­
jaźń“  — w środę, piątek i niedzielę 
film pt. „Kłopoty referenta Trzi- 
szki", w godz 18,20 a w niedzielę 
od godz. 16,

Nowy Port — Marynarz — „Czarci 
żleb“ , dozwol. od lat 10. Pocz se­
ansów o godz. 18 i 20.
(Film wyświetlany będzie od 12 
do 17 bm. włącznie).

Oliwa — Polonia — kino nieczynne 
z powodu remontu.

Sopot — Bałtyk — „Pieśń Tajgi", 
dozwol. od lat 14, w godz. 16, 
18,30 1 21. W niedzielę i święta Od 
godz. 13,30.

Sopot — Polonia — „Dwie brygady” , 
film prod. polskiej. Początek sean­
sów w. godz 17, 19 1 21. W niedz. 
1 święta o godz. 15, 17, 19 1 21.

Gdynia — Warszawa — „O świcie", 
film prod. francuskiej, dozwol od 
lat 14.

Gdynia — Goplana — „Tragiczny
pościg", film prod. włoskiej, dozw. 
od lat 18. Pocz w godz. 16,30. 18,30, 
20,30: w nie-)-, początek o godzinie 
14,30. Nadprogram: Julian Mar­
chlewski.

Gdynia — Atlantic — „Lichwiarz
Gobsech" film dozwolony od lat 
12, godz, 17, 19, U. w  niedzielę i 
święta od godz. 15, 17, 19, 21.

Gdynia — Fala — „Pocałunek na sta­
dionie", dozwol. od lat 14. Począ­
tek seansów o godzinie 18,30 1 21. 
W niedzielę 1 święta o godz. 15.

Gdynia-Grabówek — Fala — „Milcze­
nie jest złotem“ , dozwol. od lat 14, 
w godz. 18,30, 21. W święta Od 
godz. 16,00.

Gdynia-Chylonia — Promień — od 14 
bm. „Wyspa skarbów", film prod.
radź., dozwol. od lar 12. Pocz. w 
godz.' 19 i 21, w niedzielę i święta 
17, 19 i SI.

Rad iio

Tent! „Wybrzeże" wystawił cieszącą się dużym powodzeniem sztukę M. 
Gorkiego „Wassa Żeleznowa“.

Na zdjęciu: TFanda Stanisławska~Lothe w roli ¡Passy oraz Stefania 
Waldenowa w roli Raszeli.

S i . n óią budo w nie zif m UJarùzawif 
¿uriadeząe na S T O S

PROGRAM ROIZGŁOSNI GDAŃSKIEJ 
na piątek, 15 września br.

5,00 — Początek aud. 5,03 — Sygnał
czasu. 5,05 — streszcz. wiad. porań,
5.10 — Aud. dla wsi 5.20 — Koncert. 
6,00 — Streszcz. wiad. porań. 8,05 — 
Gimnastyka^ 6,15 — Koncert. 6,45 — 
Dziennik poranny. 7,05 — Program.
7.10 — Gimnastyka. 7,20 — Muzyka
operetkowa. 8,00 — Streszcz. wiad.
dzień, porań. 8,10 — Przerwa. 11,57 — 
Sygnał czasu. .12,04 — Dziennik po­
łudniowy. 12,25 — Przerwa. 13,25 — 
Program. 13.30 — Aud. szkolna. 13,50
— Muzyka. 14.00 — Radiokronika.
1-4.30 — Aud. szkolna. 14,50 — Muzy­
ka. 14,55 — Mówią książki. 15.10 — 
Muzyka polska. 15,30 — Aud. dla 
dzieci. 15,50 — Muzyka. 16,00 — Dzień

j łtik popołudniowy, 17,00 — Koncert ma 
sowy — Gdańsk. 17,45 — Rezerwa. 
18,05 — Pog. sportowa. 18,15 — Muzy­
ka ludowa. 18,45 — „Szpilki". 19,00 — 
Koncert symf. 20,00 — Dziennik wie­
czorny. 20,40 — Ulubione melodie.
21.10 — Kurs dla nauczycieli. 21,15 — 
J. S. Bach. 21,30 — Rezerwa. 22,00 — 
Wszechnica Radiowa. 23,00 — Ostatnie 
wiadomości. 23,10 — Program. 23,15 — 
Utwory Debussyego. 24,00 — Hymn i 
koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
8.05 — Komunikaty miejscowe. 14,18

— Muzyka z płyt. 16,20 — Koncert 
solistów — Leopold Stokowski — dy 
rygent — płyty. 16,40 — Audycja li 
teracka „Morskie wiersze Tadeusza 
Holendra" — taśma. 16,55 — 5 min. 
muzyki z płyt. 22,15 — Codzienny prze 
gląd wydarzeń. 22,30 — Recenzja z 
książki. 22.35 »  Muzyka populara*



Str. 6 GŁOS W Y B R Z E Ż A

Pod bombami amerykańskich piratów powietrznych D i o r u r e r ; / .
naród koreański wykuwa oręż zwycięstwa *  l “ i W S Z U

Nr 254 (1173)

„W SZYSTK O  DLA Z W Y ­
CIĘ STW A ! W SZYSTK O  DLA  
FRONTU!” —  z tą myślą żyją 
dziś i pracują mężczyźni i ko­
biety w a lczi^ j Korei. W  fa­
brykach i na chłopskich po­

tach stanęły matki zamiast sy 
nów, żony na miejscu mężów. 
Kobiety pracują w transpor­
cie, w brygadach odbudowy, w 
szpitalach.

Na drugim zdjęci» widzimy

n a  p o r t o w e j  j e d n o s t c  p fg iv a /q c e /

lach, pod bombami amerykań­
skich piratów' powietrznych na 
ród koreański wykuwa oręż 
zwycięstwa.

Idą na front nowe kolumny 
czołgów' Armii Ludowej. Po to 
rach kolejowych całego kraju 
mkną transporty z artyleria. ; 

umundurowaniem i żywnością. 
Wszystko to produkcja zaple- i 
cza, gdzie trwa wytężona pra­
ca.

W  ciągu pięciu lat, od chwili i 
wyzwolenia Korei przez A r- j 
mie Radziecką, powstał w K o- j 
reańskiej Republice Demokra- i 
tycznej potężny przemysł. W y ! 
zwolony naród budował swoją ; 
przyszłość. Amerykańscy na- 1 
pastnicy przerwali ten pokojo- | 
wy trud. W  momencie niebez­
pieczeństwa naród - budowni­
czy stał się narodem - żołnie­
rzem.

Na pierwszym zdjęciu widzi-

w’ Phenianie. Szyją one ubrań 
ka dla sierót, bluzy dla. ochot­
ników Armii Ludowej. Kilka 
razy dziennie nalatują na mia

Dnia 13 bm. odbyło się w porcie 
przekazanie pierwszej jednostki pły 
wającej załodze młodzieżowej. Bu­
dowa motorowca „Ania“ została 
dzięki wytężonej pracy pracowni­
ków Technicznych Zakładów Porto­
wych, pod kierownictwem mistrza 
szkutniczego Władysława Loren- 
czewskiego, przedterminowo ukoń­
czona. Załogę statku stanowić będzie 
pierwsza brygada młodzieżowa, pły­
wająca na jednostkach portowych.

Opiekun koła ZMP tow. inspektor 
Drzewiecki już od dłuższego czasu 
projektował w porozumieniu z Ko­
mitetem Zakładowym PZPR portu 
zorganizowanie samodzielnej bry­
gady młodzieżowej na jed­
nostkach pływających. Inicjaty­
wa ta spotkała się z pełnym zrozu­
mieniem dyrekcji ZPGG, która pos­
tanowiła, że najbliższa now»wykoń­
czona jednostka oddana zostanie 
ZMP-owcom.

Bezpośrednio po wodowaniu moto­
rowca ,iAnia“ , przeznaczonego do 
pracy w służbie portowej, nastąpiło 
przekazanie go załodze złożonej z 
ZMP-owców: Jerzego Dolacińskie- 
go, Zdzisława Rutkiewicza, Henryka 
Pawlaczyka, Aleksandra Kały, An­
drzeja Smereka, Erwina Netkowskie- 
go, Mieczysława Gajewskiego, M. 
Michalskiego i Ryszarda Szuflado- 
wicza.

Na uroczystość przekazania jed­
nostki przybyli przedstawiciele Ko- ;

rriitetu Miejskiego PZPR, Zarządu 
Miejskiego ZMP oraz delegaci in­
nych kół ZMP-owskieh na terenie 
portu. Do załogi przemówił tow. ins­
pektor Drzewiecki, apelując o su­
mienne pełnienie obowiązków. Przed 
stawicie! KM PZPR tow. Mordal- 
ski zwrócił uwagę na znacze­

nie pracy młodzieży w realizacji go prowadzenia jednostki tow. Rut- 
planu 6-letniego. Następnie złożyli kiewicz wezwał kierowników i zało- 
życzenia młodej załodze: I sekretarz j gi innych jednostek pływających 
Komitetu Portowego PZPR tow. ZPGG do współzawodnictwa w dzie- 
Kniga i inspektor Borsuk, odpowie- i dżinie oszczędności materiałów pęd- 
dział w imieniu załogi tow. Rutkie- ; nych.
wicz. Składając w imieniu własnym j Brygada młodzieżowa pełnić bę- 
i kolegów zobowiązanie wzorowe-' dzie służbę na dwie zmiany.

G Ł O S  S P > O O T  “ II
Sprawność fizyczna i zdrowie młodzieży
zależy od dobrej pracy wychowawców i lekarzy szkolnych

W Gimnazjum i Liceum przy | dania wychowawców fizycznych i 
ul. Wały Piastowskie w Gdańsku, . lekarzy szkolnych w okresie pla- 
odbyła się konferencja wycho-i nu 6-letniego. Dotychczas nie 
wawców fizycznych i lekarzy i istniała współpraca wychowaw- 
szkolnych, zorganizowana z ini- j ców i lekarzy, na skutek czego w 
cjatywy Prezydium WRN dla wielu _ wypadkach w masowych
ustalenia wytycznych realizacji 
programu wychowania fizyczne­
go w szkolnictwie. W konferencji 
wzięli m. in. udział przedstawicie 
le Ministerstwa Oświaty: dyrek­
tor Biura Wychowania Fizyczne­
go tow. Niewiadomski i prof. dr 
Misiuro.

Tow. Niewiadomski omówił za-

lmprezach sportowych, jak mar­
sze łub biegi, brała udział nie­
wielka ilość młodzieży. Lekarze 
szkolni niekiedy zwalniali do 70 
proc. uczniów z udziału w zawo­
dach sportowych bez uzasadnio­
nych przyczyn.

Celem zainteresowania Jak 
największej ilości młodzieży

Æ IMBiMSF iw S o p o c i e

o wychowanie nowych kadr w sporcie
W dniu 12 bm. w sali konfe rencyjnej MRN w Sopocie odbyło • kresie letnim udzielano tam lekcj
nlomirno nnsiprlypnio Mi#» islflPOrt Knmifpfu it lllfuw  TA¡7vi>7. mwiiinnGrl.: —:   T_ ... i  i j się plenarne posiedzenie Miejskiego Komitetu Kultury Fizycz 

nej, poświęcone zagadnieniu no wych kadr i mobilizacji sportow­
ców Sopotu do wykonania zada ń planu 6-letniego, w dziedzinie 
kultury fizycznej.

Z referatu przewodniczącego sprawa sportu w szkole. Niektó-

my fragment jednego z wielu ; ,y e kobYetvjatłarlnw  m o ło i , . ,» :« .— .i. : v,t Komety
sto amerykańskie bombowce.

zakładów'  ̂ _ metalurgicznych.
Barbarzyńskie bombardowania 
nie zastraszyły robotników. 
Front potrzebuje stali i sta! 
bedsie!

nie przer.ywrają 
pracy, łeb produkeja potrzeb­
na jest dla zwycięstwa.

Na polach całego kraju pra­
cują rolnicy. Amerykańscy 
mordercy, mszcząc się za klę­
ski doznane na froncie, bom­
bardują spokojne wsie, palą 
zbiory. Praca w polu jest nie­
bezpieczna. Samoloty wroga 
mogą pojawić się niespodzie­
wanie i strzelać do ludzi. Ale 
wieśniacy wiedzą, że ojczyzna 
potrzebuje chleba i chleb bę­
dzie! (zdjęcie trzecie).

Dym i łuny pożarów unoszą 
się nad Koreą. Ale miłujący 
pokój naród koreański uparcie 
zdąża ku zwycięstwu!

MKKF tow. Geyera, jak też z wy 
powiedzi działaczy sportowych za­
bierających głos w dyskusji, wy­
nika, że sport na terenie Sopotu, 
pomimo poważnych osiągnięć (m. 
in. pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie międzypowiatowym

rzy wychowawcy fizyczni szkół 
sopockich nie wywiązują się ze 
swoich obowiązków. I tak np. w 
czasie tegorocznych biegów naro­
dowych wychowawczyni z Gim­
nazjum Handlowego nie za­
dała sobie trudu sporządzenia li-

w biegach narodowych), posiada j sty zgłoszeń uczennic, przez co w 
jeszcze szereg poważnych braków j dużym stopniu utrudniła pracę

niedociągnięć. organizatorom. Nauczycielka Gim
Kluby sopockie zbyt małą uwa nâ-zjum Hotelarskiego ob. Bana-

gę zwracają na zachowanie się za 
wodników na boisku. Przykładem 
tego jest m. in. skandaliczne za­
chowanie się drużyny piłkarskiej 
„Ogniwa“ na odbytych niedawno 
zawodach propagandowych, zorga 
nizowanych wspólnie z „Unią“ i 
kołem sportowym PPB Nr 2. Gra 
cze „Ogniwa“ zeszli przedwcześ­
nie z boiska, wymyślając sędzię 
mu. *

Źle przedstawia się również

R o z w ó j  k o l a  sportowego
j®jr z ą j  i* W .G S  umj I M t a i b o r k u

Przy Powiatowym Zarządzie Gmin- i polu umasowienia wychowania fizycz 
nych Spółdzielni w Malborku powsta- i nego i sportu w powiecie malbor-

Do fabryk i zakładów prze­
mysłowych przyszły setki ty­
sięcy kobiet koreańskich, by 
*astąpić walczących na fron­
cie mężczyzn. Przy warszta- 
robotnice ta bryki odzieżowe j i zdołało osiągnąć poważne wyniki na

ło przed dwoma miesiącami koło spor 
towe, które posiada już 6 sekcji z o- 
gólną liczbą 210 członków.

Opieka podstawowej organizacji 
partyjnej oraz przychylne ustosunko­
wanie się kierownictwa spółdżielni, 
sprzyjają rozwojowi koła, które w 
ciągu swego 2-miesięcznego istnienia

skim.
Członkowie koła brali udział prawie 

we wszystkich masowych imprezach, i 
jak również rozgrywali spotkania z : 
poszczególnymi klubami.

Koło nie posiada instruktorów WF. j
Miejska Rada WF i Sportu powin- j 

na pomóc w tej sprawie.
(zk)

szewska nié zadbała o zgłoszę 
nie do biegów narodowych odpo­
wiedniej liczby uczennic. Ta 
sama nauczycielka w okresie ak­
cji masowej nauki pływania, w go 
dżinach opłacanych przez MRN, 
udzielała lekcji prywatnie, pobie­
rając wynagrodzenie.

Na zebraniu poruszono również 
sprawę sal gimnastycznych na te 
renie Sopotu. Tow. Geyer w refe­
racie swym stwierdził, że sale te 
nie są należycie wykorzystane. 
Np. w największej saii gimnasty­
cznej, mieszczącej się przy Gimna 
zjum Handlowym urządza się ze­
brania i zabawy, a nie wykorzy­
stuje się jej do ćwiczeń gimnasty 
cznych. Druga sala, należąca do 
MRN jest bardzo zaniedbana i da 
wno już powinna być odnowiona. 
W miesiącu sierpniu miał być prze 
prowadzony jej generalny re­
mont, lecz do tej pory nic w tym 
kierunku nie zrobiono.

Niedobrze dzieje się również
w miejskim ośrodku W. i ’. W o- 1

gimnastyki dzieciom. Instruktor, 
prowadzący zajęcia, przychodził 
rzadko i dzieci pozbawione były 
opieki. Zła jest również gospodar 
ka sprzętem sportowym. Kierow­
nictwo ośrodka wypożycza sprzęt 
poszczególnym klubom, które go 
nie zwracają. Do dnia dzisiejsze­
go nie oddano jeszcze wypożyczo 
nego przed rokiem sprzętu szer­
mierczego i łuczniczego.

Za niedociągnięcia ponosi odpo 
wiedzialność Miejski Komitet Kul 
tury Fizycznej —  stwierdził samo 
krytycznie przewodniczący 7 "KKF 
tow. Geyer. Nie kontrolował on 
należycie pracy poszczególnych 
klubów i instytucji związanych ze 
sportem. Do komitetu weszli lu­
dzie, którzy nie wykazują 
inicjatywy. Spośród 15 członków 
MKKF pracuje tylko personel eta 
towy oraz nieliczni działacze spor 
towi.

Na zebraniu poruszono również 
sprawę kursów dla instruktorów 
i przodowników WF. Zarówno w 
roku ubiegłym, jak i w bieżącym 
setki młodzieży sopockiej ukoń­
czyło takie kursy. Niestety tylko 
nieliczni pracują na polu wycho­
wania fizycznego, przekazując na 
byte wiadomości młodym zawodni 
kom. Większa część absolwentów 
nie bierze zupełnie udziału w ży­
ciu sportowym. Winę za ten stan 
rzeczy ponoszą kluby, które wy­
syłały na kursy ludzi nieodpowied 
nich.

Niedomagania w polityce kadro 
wej muszą być usunięte, aby moż 

! na było wypełnić zadania związa­
ne z planem 6-letnim.

(Wyrz.)

sprawami kultury fizyeznei, na 
leży zorganizować w szkole 
przy udziale ZMP, ośrodki spor 
towe, współpracujące z robot­
niczymi klubami sportowymi. 
Zadaniem ośrodków będzie po 
pularyzowanie wśród młodzieży 
szkolnej imprez sportowych, 
jak marszów i biegów oraz róż 
nego rodzaju zapraw sporto­
wych itp.
Wielkie znaczenie dla rozwoju 

kultury fizycznej wśród młodzie­
ży, będzie miało współzawodni­
ctwo między szkołami. Ruch 
współzawodnictwa powinien ob­
jąć jak najszersze masy uczącej 
się młodzieży.

Prof. dr Misiuro omówił zna­
czenie sportu dla rozwoju czło­
wieka.

Na konferencji został opraco­
wany plan imprez sportowych w 
bieżącym roku szkolnym w woj. 
gdańskim.

W bieżącym miesiącu przewi­
dziane są zawody pływackie mło­
dzieży szkolnej w Wejherowie, 
trójbój lekkoatletyczny dla szkół 
podstawowych i średnich oraz 
organizacja kursu pływackiego 
dla początkujących i zaawanso­
wanych.

W październiku odbędą się 
marsze jesienne i zawody o mi­
strzostwo w szczypiorniaku 
szkół podstawowych. Mistrzostwa 
szkolne w siatkówce odbędą się 
w listopadzie, W grudniu przewi 
duje się urządzenie mistrzostw 
międzyszkolnych w koszykówce i 
pierwszych mistrzostw gimna­
stycznych dla szkół licealnych.

Zawody łyżwiarskie i narciar­
skie odbędą sie w styczniu przy­
szłego roku. W lutym rozpocznie 
się kurs pływacki dla przodow­
ników pływania i kurs narciarski.

W kwietniu 1951 roku urządzo­
ne zostaną wyścigi kolarskie i 
regaty żeglarskie. Pierwsze mię­
dzyszkolne zawody wioślarskie 
przewidziane są na 1 maja 
1951 roku. W tym samym mie­
siącu odbędą się mistrzostwa w 
piłce ręcznej tczewskich szkół 
podstawowych. W czerwcu — 
pierwszy krok bokserski j, spły­
wy kajakowe.

W dniach 9 i 10 listopada br. 
odbędzie się następna konferen 
cja wychowawców i lekarzy, 
która będzie miała za za­
danie podsumowanie wyników 
pracy w dziedzinie wychowania 
fizycznego na terenie szkół wo 
jewództwa gdańskiego. (d)

—  Jak się to mogło stać, że dopuściliśmy, ażeby Ponomariew 
trwał wśród nas dotąd nie rozgryziony? A przecież były niejedno­
krotnie sygnały! Czyż nie widzieliśmy, że Ponomariew chodzi na 
tylnych łapkach wokół cudzoziemców? Czyż nie słyszeliśmy, co są­
dzą o nim robotnicy? Czy Ponomariew pomógł choć jednemu racjo­
nalizatorowi? On, naturalnie powie, że pomógł, pomógł! Ale prze­
cież to nie on, a Kudriawcew, Sablin, Szoropow, cała nasza par­
tyjna organizacja. Obawiał się tylko toczyć wojnę z Kudriawce- 
wem. A  jeśli chodzi o ‘ ciebie, Szoropow, to uważam za rzecz 
wprost niewybaczalną, że tak lekko oceniasz jego postępki. Tobie 
wciąż wydaje się, że wystarczy umiejętnie pogawędzić z człowie­
kiem, by doprowadzić do wspaniałego stanu administrację, a nie 
widzisz tego, że dzięki właśnie tej umiejętności, Ponomariew 
Utrzymywał się na stanowisku, z każdym chętnie gawędził, ale 
do tego, by o coś walczyć, toczyć spory, to nigdy nie przejawiał 
odwagi. Działo się to dlatego, że lubi on życie ciche, wygodne, 
choćby w kałuży, albo jeszcze gorzej... Oto taki jest Ponoiua- 
łiew. A  ty, Matwieju Iwanowiczu, czemu milczysz?

—  Bo, sądzę, że dopiero zaczęła się nasza dyskusja i że nie 
będzie ona krótka. Słusznie wystąpił tu Tregubow, mówiąc: nie 
należy tu rozprawiać o jednym tylko Ponomariewie, lecz i o Sab- 
łjnie i o mnie, bo Sablin współpracując z Ponomariewem, po­
winien był poznać jego właściwe oblicze, i ja także.

Ponomariew podniósł głowę i przerażonym wzrokiem popa­
trzył na sekretarza. I to przerażenie, tak nieoczekiwanie odbite 
W jego oczach, odsłoniło jego duszę, tak, jakby spadła z niego 
ochronna maska.

—  Pewnym jest, że nie rozpatrujemy tu tylko personalnej 
Sprawy Ponomariewa —  ciągnął Kudriawcew, wpatrując się w 
twarze towarzyszy, zwrócone w jego stronę z ulgą. Był on też w tej
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chwili wyrazicielem ich myśli. —  Osądzamy tutaj przeżytki przesz­
łości, które jeszcze gnieżdżą się tu i ówdzie, a na które nie po­
winno już być miejsca, skoro znajdujemy się na progu komu­
nizmu. Te sprawy —  to indywidualizm, ciasny praktycyźin, 
brak politycznej linii... Przypomnijcie sobie, z jakim trudem na­
giął się z powrotem do kolektywu młody robotnik Czubenko? 
A  od kogóż zaraził się on tym pogardliwym lekceważeniem? Jeśli­
bym powiedział, że tylko od Ponomariewa, to byłoby przesadą. 
Ale w znacznym stopniu i od Ponomariewa. A to dlatego, że Po­
nomariew ignorował ruch stachanowski. Ponomariew lubi napo 
mykać, że jest starym portowym robotnikiem. Ale pracował on 
tak, jakby ten port nie był radzieckim, a angielskim, francuskim, 
amerykańskim —  jakimś obcym portem, znajdującym się po za 
granicami naszej rzeczywistości. Z początku przejął on od cudzo­
ziemców manierę mówienia, później sposób traktowania ludzi, a 
z kolei w dużym stopniu wzory rozumowania. Rozpoczął od ukło­
nów, a skończył niemal zabójstwem, żeby tylko pokazać „nauczy­
cielom swego życia“ , że on też jest wielkorządcą w ich rozumie­
niu. A  jeśli chodzi o to, co się u nas zdarzyło, to winien jest 
także i naczelnik portu i ja osobiście.... Pamiętacie, jak wam 
mówiłem o żądaniu sekretarza Komitetu Miejskiego partii, byśmy 
przeprowadzali szkolenie i pogłębiali znajomość utworów klasy­

ków marksizmu - leninizmu. Zrobiliśmy trochę w tej materii, lecz 
bardzo mało. Gdybyśmy popracowali więcej, ten oto —  Kudriaw­
cew wskazał ręką na Ponomariew a —  nie znajdowałby się już 
od dawna wśród nas.

Ponomariew pobladł, żałośnie patvzył na Sabłina, jakby bła­
gał go o pomoc. Sablin zaś patrzył na ludzi, których znał od 
dawna, lecz teraz dopiero zaczął ich poznawać. Niewątpli­
wie w okresie ostatniego półrocza wszyscy oni przeobrazili się, 
pod względem politycznym, podnieśli się znacznie, zmężnieli. I kie­
dy uchwycił żałosny, błagalny wzrok Ponomariewa, poczuł bo­
leśnie wstyd, że tyle lat mógł pracować z tym człowiekiem 
i nigdy nie umiał go rozgryźć, jak tego dokonał niespełna w pół 
roku Kudriawcew.

Sablin popatrzył na towarzyszy i powiedział:

lowarzysz Kudriawcew ma słuszność. To ja popełniłem 
tutaj ciężki błąd. Myślę, że przesadził jednak w oskarżaniu sa­
mego siebie. Toć on mnie właśnie przestrzegał, a ja puszczałem 
to mimo uszu. Gdybym wtedy zwrócił baczniejszą uwagę na jego 
ostrzeżenia, nie doszłoby do ostatnich wypadków na nabrzeżu. Być 
może potrafilibyśmy zawrócić Ponomariewa z fałszywej drogi. 
Teraz, uważam —  jest już za późno. Jest już on dla nas obcy,. 
Tak, musimy zabrać się nie tylko formalnie, lecz całkiem na serio 
do podniesienia naszego polityczno - ideowego poziomu, bowiem 
jest to jedyna droga dla uniknięcia podobnych błędów w na­
szej pracy.

O głos poprosił Sotnikow. Wysunął się naprzód, obrzucając 
uśmiechem zebranych, że aż wszystkim zrobiło się lżej na sercu.

(Dokończenie nastąpi)
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